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Polsk~ .domaga si~ w ONZ 
kategorycznego zakazu broni atolllo~ei 
Przemówienie ambasadora Naszk_9wskiego w Komisji Politycznej , Na plenarne posiedzenie Sejmu Ustawodawczego przybył P rezydent Bie­

rut wraz z marszałkiem Rokosowskim i marszałkiem żymier.skim. -
Na zdjęciu - Prezydent Bierut, marsza~ek • Rokosowski i marszałek 
żymierski wchodzą do gmirchu Sejmu, witam na schodach przez wice-Generalnego Zgromadzenia Organizacji Narodów Zjednoczonych 

marszałków Barcikowskiego i Zambrowskiego 
LAKE SUCCES (PAP) - W dniu 7 bm. specjalna komisja poli­

tyczna rozpatrywała zagadnienie ustanowienia kontroli międzynar.:i­
dowej nad energią atomową. 

Jak wiadJmo, zagadnienie to nie 
zostało dotychczas megulowane v.· 
rezultacie polityki większości angl;J­
amerykańskiej w Radzie Bezpiecze:l 
stwa i w komisji atomowej, któt·a 
sprzeciwia się opracowaniu planu, 
zmierzającego do zakazu broni ato-
mowej. . 

tywną kontrolę. 
Przedstawiciel Nowej Zelandii, sto 

sując zwykłą dla bloku anglo-ame­
rykańskiego taktykę, usiłował zwa­
lić winę za nie dojście do porozum\e­
nia w sprawie kontroli nad energią 
atomową na Związek Radziecki. 

Poważną przeszkodą w rozwiąza- PRZE~fóWIENIE AMBASADORA 
..niu tej sprawy jest również fakt, ie NASZKOWSKIEGO 
przedstawiciele ang1o-amerykańscy W toku debaty nad sprawą ener-
pro.wadzą swą politykę dyktatu, usi- gii atomowej wygłosił przemówieme 
łując narzucić Organizacji Narodów tielegat Polski, ambasador Marian 
Zjednoczonych amerykański plan Naszkowski. 
kontroli energii atomowej, mająry Polska, która straciła 6 milionów 
na celu o:ldanie podstawowych źró- obywateli w ostatniej wojnie i ol­
deł surowców atomowych i zakta- brzymim wysiłkiem odbudowuje z 
dów produkujących energię atomową gruzów swą stolicę powiedział 
w ręce międzynarodowego organu umb. Naszkowski jednomyślnie 
kontroli - „supertrustu'', ktiiry fak potępia agresywne plany obozu i111-
tycznic należałhy do monopoli ame- perialistycznego i domaga się kate­
rykańskich i posiadałby nieograni- gorycznie zakazu broni atomowej i 
czone prawo mieszania się do ży. mnych broni masowego zniszczenia. 
cia gospodarczego poszczególnyclt Polska domaga się również wprowa­
państw. dzenia efektywnej kontroli energii 

Przedstawiciel I•'rancji, fałszując atomowej, która uniemożliwi jej 
istotny stan rzeczy. usiłował zwalić użycie dla zbrodniczych celów wojen­
~inę na Związek Radziecki, który nych i zapewni użycie energii ato­
nie godząc się na' przyjęcie amery- mowej dla dobra całej ludzkości. 
kańskiego planu kontroli, utrudma Punktem wyjścia przemówienia 
rzekomo dojścfo do porozumienia. delegata polskiego był raport 6-cm 

Przedstawiciel Kanady poparł ame stał~1ch członków Komisji ONZ z ich 
rykański plan kontroli energii ato- 10-ciu posiedzeń, odbytych w sierp-
n1owej. nht i październiku br. Rapo1·t ten 

Przedstawiciel Egiptu stwierdził, rozważany był wraz z innymi doku-
ie .iego delegacja popierać będzie rnentami, dot~·ezącymi energii a to­
wszelki efektywny plan kontroli, mowej przez speejaln:J komisję po­
lecz jeśli • Organizacja Narodów Zje<I lityczną. 
noczon~·cb nie potrafi go wykonać Amba~ador Naszkowski OŚ\ ia1l­
- wówczas delegacja egipo;ka popie- czył, że 'vyżej ws pomniany raport 
rać będzie propozycje po~tawienia jest świadectwem kontynuowania 
broni atomowej poza prawem. J>rzez większn--ić anglo-amerykańską 

Przedstawiciel Haiti oświadczył, i>olityki sabotażu wszelkiego porozu­
że jego dele~acja. poprze wszelką mienia w dziedzinie atomowej. Roz­
propozycję, która nie tylko PO\\taw1 mow~· na temat energii atomowf,j 
poza prawem broń atomową, lecz I nie posunęły si~ ani o krok naprzód. 
która zagwarantuje również efeit- Obecna sytuacja w tej kwestii -

Głosy prasy śwriato,vej 
o przemówieniu tow. Malenkowa 

MOSKWA (PAP). Referat tow. Malenkowa., wygłoszony na urorz~·­
stym posiedzeniu Moskiewskiej Rady Delegatów w dniu 6 bm., odbił 
się szerokim echem na całym świecie. 

STANY ZJEDNOCZONE. - Agen1 Dziennik .„Tageblat t am Montag" 
cja Associated Press podała stresz- publikuje s tr!).l!zczenie referatu pod 
czenie referatu J\.Ialenkow11, podkreó- tytułem: „M'oskwa oświndcza: nie 
laj:;ic słowa refer~nta, że ener~t:i chcemy wojny, lecz nie boimy się 

, atomowa w ZSUR oznacza niebywa- jej". 

powiedział ambasador Naszko"·sk i I · Polityka Stanów Zjednoczonych -
- jest konsek,vencją. stałego stano- oś,viadczył 'v konkluzji delegat pol- ••••••••••H•••„.„ •••••••••••• „ •• „.0•••••••„.„ ••••••••• „„ •••••••••••• „ •••••• „ •••••••••• „ 

wiska USA, które nie życzą sobie ski - nie stała się po oświadczeniu w k • •k• szp. •egowsk1•e• . 
skutecznej_ międzynaro~owej kontr~li Trumana z 2!l września br. bardziej y r~c1e szai I I J ' 
na~. energią ~to~ową 1 pr~edstawI!y trzeźwa mimo, że należało tego o- J 
SWOJ plan swmtowego supertrust u . k" 1 ·~ R d k l k ' na +eren1"e Słowac1·1· 
atomowego, mająi;y na celu niedo- cz~ rn ac; zą ząc~ 0 a :imery an - J. 

puszczenie do żadnego rozwiązania s~ie, ktore , posługiwały się uprzed- PRAGA (PAP) - Agencja CTK również byłego członka słowackiej 
i zachowanie tlla USA wolnej ręki mo mitem o monopolu atomowym, donosi, że w Bratislawie policja :i- partii demokratyczne.i, który zbiegł 
w produkcji bomb atomowych. w dalszym ciągu podsycają histerię resztowała 32 osoby w związku z zagTanicę w lutym 1948 r. Zibr ln 

Delegat polski podkreś1ił, że Sta- woj~nną, w dal3~y~1 ciągi_t wprow~- wykryciem szajki szpiegowskiej w znajduje się w amerykańskiej stre­
ny Zjednoczone w rb. ponownie do- dz!1Ją w błąd .opinię publ!czną, ~s1- Słowacji: fie okupacyjnej Niemiec, gdzie wer­
prowadziły do zawieszenia prac ko- ł~Jąc za~!uszyc dek.laracJ'; radz1cc- Szajką szpiegowską kierował by- huje szpiegów d la amerykańskiej 
misji atomowej. Raport 6-ciu sta - k1~h ~1~zo,~· stanu,_ ze ~w1ąz.ek ~a- ły pose~ ?o pa1:~amentu , z 1·~mi~mia służby wywiadowczej. 
heh członków komisji atomowej dzieck1 mimo posiadania ta3emmcy slowackte.1 partu demo ki at~,c~neJ - Z.ezn~nia F?l~y d~prowad~i~y rlo 

O.NZ · t ; . · cl t t · .· k bomby a tomowe]' stoi niewzruszenie Karol F olta który przybył melegal- wykrycia szaJk1 szp1egowsk1eJ oraz 
• JeS S \I Ja ee wem ego, ze \I ię. ' . ' ·• l · 19 •g t • . • • } k' w· 1• 

• • · · d l · :Id • i na stanowisku kategoryczne"'o zaka- , me do CzechosłowacJt w ecie „ aresz o" ania JeJ cz on ow. tę r.-
~imsct' JeJ ; ta ~.zym Clą.~u r Zie~ zu broni atomowej i st worz:nia cfe !< l OkU z amerykańskiej strefy okupa- SZOŚĆ aresztowanych to byli Członko­
,,~·es 1k~ ·obn ra.1 tenerg~i. a 0~~,~·e! tvwncJ· k~ntroli nad energia atomo- cyjnej w Niemczech. F olta działał wie słowackiej partii demokratycz-
o" za <1z11 roni a omo1~eJ, us11u3ą ~ · • , . .. n.1. h ł z·b · I · 
ze sprawy kontroli energii atomowej wą. I w mysl mstrukcJt "'ie a a I rma, neJ. 
uczynić zagadnienie pierwszej wa;;i. 
Równocześnie większość anglo-ame­
rykańska us iluje stworzyć w opinii 
publicznej wrażenie, że Związek Ra­
d;i:iecki sprzeciwia si~ kontroli ener­
gii atomowej. Manewry większośri 
anglo-amerykań<;kiej .są logiczną ko:t 
sekwencją polityki Stanów Zjedno­
czonych i podległych jej delegacji, 
polegającej na popieraniu o~ławione­
go planu Barucha. W istod e - o­
~wiadczył ambasador Nas7.kowski -
Stany Zjednoczone nie życzą sobie 
flkutecznej międzynarodowej kontroli 
energii atomowej. a plan Barucha 
jest jedynie nieudolnie zamaskowa­
nym dowodem apetytów imperiali­
stycznych. 

Ambasador Nasżkowski przeszedł 
następnie do genezy amerykańskiP­
go planu a tomowego, wskazując, iż 
moty wem te~o planu hylo w s zcze­
gólnośd niedopi1:;zczenie do tego, 
aby ZSRR i kra ie demokracji lu-i o­
wej mogły użyć energii atomowej 
dla dobra l ndzkośri. św iadczą o tym 
m. in. us taw y w St anach Zjednoczo­
nych, któr e zabraniają udzielenia 
informaejl, dotyczących użycia ener­
gii atomowej w przemyśle - bez 
zgody kongresu. 

Klasycznym przykładem stanowi­
:::ka USA są stosunki w tej mierze 
między Stanami Zjednoczonymi i W. 
Brytanią . N":iszkowski przypomniał 
fakt zwró~enia się Wielkiej Brytanii 
do USA z prośbą o informacje doty ­
czące energii atomowej i odmowę 
udzielenia tych informacjf przez 
Stany Zjednoczone. W tym samym 
celu - powiedział amb. Naszkowski 
- i dla podporządkowania świata 
dyplon\acji atomowej stworzono mit 
o ame1·ykańskim monopolu atomo­
wym. Mit ten jednak został już :zbu­
rzony. 

Przekreślone nadz!eje hitlerowców 
. i ich amerykanskich opiekunów 

Oświadczenie rzecznika MSZ w sprawie bezc.zelnych insynuacii „Głosu Ameryki' 
WARSZAWA (PAP). - Na kon 

ferencj i p rasowej w Minis terstwie 
S praw Zagranicznych w dniu 9 Ii. 
stopada br. k orespon denci zada­
wali pytania w związku z kamp a ­
mq pewnych organów propagan­
dowych w tzw. Niemczech Zacho 
dn'. ch oraz „Głosu Am eryki" i pod 
ległych m u organów p ropagando­
wych na zachodzie, dotyczącą p o­
wrotu dtJ P olski Marszałka Kon­
~fantego Rokosowskiego i objęcia 
przez n iego stanowiska m4n:stra 
Obrony Narodowej RP. 

W odpowiedzi na t e pytania, 

rzecznik M SZ m in. pełn. W ik tor 
Grosz oświadczył co następu.i e : 

„Kampania prasy zachodn io­
niemieck iej, kampania „Głosu A­
mery ki" oraz podległej „Głosowi 
A mcr :i I.i'' tzw . i:•r asy zachodn ie j 
nik ogo w Polsce nie zadziwi. P rze 
cież Rokosowski n a czele Wojsk a 
Polskiego, na straży granicy n a 
Odr ze i N ysie, to przekreślenie 
nndziei od wetowych hitler owców 
znclrcdnio-niemieckich, tych. na­
dziei, które tak są podsycane pr zez 
ich am er ykai1skich opiekunów. 

Rozu miemy dobrze, że h itlerow 

skich r ewanhstów musiała ogar• 
nąć pan ika, rozumiemy d obrze, że 
ich amerykańskich opiekunów o-
2arnęła wściekłość. P an ika i wście 
klość nigdy jeszcze n ie były rodzi 
Ćami rozsądku polityczn ego. Dla­
tego też kampania, o którą mnie 
zapytywano je st tak ' śmieszna i 
głupia. 

Na pytania dotyczące grubiań­
~twa i bezczeln"ści „Głosu Ame­
ryki" nie odpowiem, h wszelkie 
komentarze są zby teczne. 

Firma mówi sama za siebie , 

Kanada gwałci prawa międzynarodowe 
ukrywając skradzione dzieci oraz bezcenne skarby 

polskiej kultury i sztuki 
1\0WY JORK (PAP) - !\a posiedzeniu Komisji Społecznej Ge- I rało uwagę na fakt uniemożliwienia 

neralnego Zgromadzenia ONZ wy głosiła przemówienie delegatka poi- powrotu tych dzieci do Polski i do 
ska - Kalinow.;;ka, poruszając dwa zagadnienia, a mianowicie spra- rodziców oraz wywiezienia 'ich przez 
wę polskich dzieci, wywiezionych bezprawnie do Kanady, oraz arra- międzynarodowi! oganizację urho::lż-
sów wawelskich, przetrzymywan ych nadal bezpodstawnie przez fede- czą. (!RO) do Kanady przy poparciu 
r alny rząd k anadyjski. władz brytyjskich i amerykańskich, 

Mówczyni przypomniała złożone w I na dy w uprowadzeniu 123 di ieci poi­
ubiegtym t ygodniu oświadczenie de- skich. Oświadczenie, poparte boga ­
legata polskiei;o o współudziale Ka - tym materiałem dowodowym, zwr:i-

ły krok naprzód 1v dziedzinie budo.v- ----------------------------------------------------------------­

jak również p rzy czynnej współpra­
c.i:: samej Kanady. Tran spor t tych 
azieci nastąpił wbrew statutowi IRO, 
elementarnym zasadom humanitaryz­
mu, 01·az słusznym sprzeciwom ~e 
strony rządu polskiego. Dzieci ool­
skie, znajdujące się we V\."loszech, 
zostały pośpiesznie przewiezione no 
niemieckiego por tu Bremershaven, a 
następnie odtransportowane do Ka­
nady. 

nictwa pokojowego, podczas gdy w 
świeci\! kapitalistycznym przyno-si 
ona śmierć. 

ANGLIA. - Wiadamości o ref~­
racie ll-!alenkow.i, wygłoszonym na 
uroczystym posiedzeniu J.foskiew­
skiej Rady Delegatów z okazji :32-ej 
rocznicy Wielkiej Rewolucji Paździer 
J\ikowej, opublikowała większość 

PROCES MILICA -PETROVICA 
zdemaskował szpiegowską działalność prowokatorów titowskich w Polsce 

dżienników londyńskich. 

Tytuły w prasie burżuazyjnej pod­
kreślają, że :\Ialenkow zdęma!!kow:il 
wysilki USA, zmierzające do opan<>­
,.,.ania świata. Prasa przytacza rów­
nież słowa Malenkowa o tym, te 
energia atomowa w Zwią7,Jm Ra­
dzieckim służy celom µokojo,~'ym i 
Że :lwiązek Radziecki jest ohecnie 
otoczony przyjaznymi państwami. 

Dzienniki wskazuja szczce:ólnie na 
oświadczeni e l\falenkowa, zr Zwią­
:r.ek Hadziecki dąży do pokoju i nie 
boi <;ję wojny, która byłaby kata­
strofą dla świata kapit alistycznego. 

KANADA. - Kanadyjska rozgłoś 
nia, podając wiadomość o r eferacie 
l\falenkowa, podkreśla słowa ref~­
renta, że jezeli kapitalizm rozpocz­
nie nową wojnę - wojna ta stanic 
inę jego mogiłą. 

A l 'STRALIA. - Wszystkie <lzien­
niki w Sydney pod wielkimi tytuła­
mi publikują wyjątki z przemówie­
nia Ma lenkowa. Dziennik „Sun" pod­
kre~la szczególnie tę część referatu, 
k tóra· stwierdza, ze Judzie radzieccy 
nie boją się P.okojowego współzawod­
nictwa z kapitalizmem. Są oni prze­
konani o swej potędze i v1iedzą, że 
każda awantura wojenna zakoń­
czy się kntastrofą imjJerializmu. 

l\:atowicc CP AP). ,.Proces Milka 
Petrovica odsłon: ł w sposób j amy i 
dobitny jeden z fragmentów zbrod­
n iczej działalnośc'. prowadzon ej od 
szeregu lat planowo i systema~.vczri~e 
na terytorium naszego paó3twa 
przez agentów tilowsk iej cent rn li 
szp:egostwa, prowokacji i dywer .>5.'." 
- pow'.edział dziś w swojej mnw:e 
przed Ęejonowym Sądem Wojsko­
wym w Katowicach oskarżyciel r u­
b liczny, m jr. Henryk Ligięza. 

Prokurator powiedział, że wyjaś­
n i€nia oskarżonego Milica Petruvica 
oraz zeznania świadkó\v, jak rćiw.• 
n:eż całokształ t materiału z przewo­
du sądowego n:e tylko potwierdz~ły 
w całej rozciągłości akt oskarfo~1ia. 
lecz co więcej , wyjawiły jakicn to 
zdradzieckich metod i środków :ma 
się kl ika Uow.ska w swej WM Jiej 
dz.ialalności, sk ierowanej prz~ci wko 
najżywotniejszym :'.n teresom ~as;:e­
go państwa ludowego. 

Reiim gestapowsko • titowski 
przekształcił titowsko-rankovi­
czowsltą partię i aparat rządo­
wy w wylęgarnię szpiegów, pro 
wokatorów i dywersant-Ow mię­
dzynarO<lowych. Szpiedzy Ral)kO 
vica wypelniają. wszędzie •1ajnik 
czemni~jsze polecenia podżega­
czy wojennych. usiłu.iąc:vch 
wtrąció świat w nową otchłai1 
grabie·fozych wojen. AUSTRIA. - Refer at ~falenkow21., 

wygroszony z okazji 32-ej rocznicy Naród polski, w świetle nauk ·p: y­
Wielkiej Rewolucji Paź~zie.rnikowej, 

1 

nących z procesu zbrodn:arza Rajka, 
wy~varł ogromne ' ':ra zenie w au- widzi dziś haniebną drogę zdrady 
stnackich kołach politycznych. i zaprzaństwa k liki T ito ;. jej r Le-

czywistą rolę szturmówki a:iilo -1 Rzecznik oskarżenia scharak•e:y­
amerykańskich :mper lalistów. z?wa ł S:(lwetki inforr;iatoró·N Pc:;·o-
Przestępcza działalność Mil:~a P e v1ca, ktoryc_h z_aangazo:va_ł d.~ pr:icy 

trovica n abiera właśnie w ~wietle w wywiadzie Jugosłowiansk:m. Hu­
tych nauk, płynących z procesu Ra.i- k avina, Saicic .. Petrov:c ~ inni ~7p'.e . 
ka wyraz'.s tości i właściwych barw. dzy werbowali sanatorow. h1alo-

Metody titowskkh 
gangsterów 

z. . gwardzistów i innych wyrzu ~11:ow, 
amaskow:any szpieg w celu uzy$kania materiałów s~ano­

Jak:e zadania m!ał oficjalnie speł wiących tajemnicę państwową . . 1'a 
niać w P olsce oskarżony? P rzyj€- cała szpiegowska robota wykon:vwa 
{;ha l do naszego kraju . rzekom~ po na była dla amerykańskiego i angicl 
to, by w ramach istn!ejących ;x.c:- skiego wywiadu i miała przy:;-ot o­
ówczas umów międzv P olska ·a .Tt:- wać grunt dla organizowania zbrod 
gos ławią odbiera~ polskie szyny, pol niczych aktów sabotażu i dywenj!, 

Przewód sądowy ust1: lł r6wn:eż. 
w jaki sposób titowscy gang.s ~·~ay 
i prowoka torzy z dyplo.na t)'r'zny>ni 
paszportami, gwałcąc clemc:it:une 
zwycza je mięclzynarod<>·r1· . u;ir a'.\': 3 
li wrogą działalność przeciw aasze­
mu pańs twu ludowem·1, ~·r?.y któr~·m 
cy E akredytowan:. 

ski sprzęt k olejowy, polsk:e CZ!iŚci ma 
szyn dla swego kraju. P od tą p;·zy­
kry\vką wykonywał zlccea: a, ~8lde 
mają selk: rzekomych przedstc;w,cie 
li jugos łowiańsk ich w różnych kr& ­
jach. Faktycznie w Polsce uprawiał 
szpiegostwo, prowadził akcj~ d:onver 
syjną przeciwko Polsce Ludowei I 
jej rządowi. którego gościnności bk 
haniebnie i nikczemnie naduż.'-·ł. 
Swą przestępczą działalność oskar 

żony rozwijał w przemysłowym se r­
cu naszego kraju - na Śląsku. w 
tej kuźnicy pokojowe.i i twórczej 
pracy naszego qarodu. 

Wykorzystując karygodny hrak 
czujności, naiwność i lekkomyśl 
ność niektórych pracowników 
Petrovie oprowadzał po t e1·e­
nach ukazanych urzędni!;ó1; 
ambasady jugosłl>wiańskiej, 
przedstawiając ich - tych dyplo 
matów - s:ipiegów titowskich -
jako inżynierów - fachowców, 
wydelegowanych rzekomo w 
zwi<1-zku z wykonaniem umów. 

f 

Trzeba wzmóc 
czujność! 

Toteż proces Milica Petr ovica nta 
szcz*"gólną wymowę dla kla'ly rnbot 
nie:zej Polski. 

Żądając dla oskarżonego Petrovica 
sprawied l:wej : su rowe j kary, p::-c­
kurator oświadczył : 

„Kładąe lcres zbrodniczej dzi~ 
łalności titowskich szpiegów, pro 
wokatorów i dywersa?1tów -
czynimy to we wspólnym inte ­
resie narodów P olslci i Jugosła­
wii, c'Zynimy to w in teresie o­
brony pokoju, demoltracji i ~o­
cja lizmu". Proces ten wskazuje, że łstnie 

je paląca 1>otrzeba uwielokrot­
nienia czujności każdeg:> uczci- Obrońca Petrovica wyraził 0rz-ako 
~'.ego r obotnika, t eclH11ka, ;1 .ż:"' - nan:e, że klient jego był tylko· narzę 
mera, urzędnika. \ \'sk a zu.il', że dziem zmuszqnyn; do wspólpr~cy 
jak źrenicy oka naleźy <:t r?cc prze system terroru Tita i Ra!l'<'Wi­
prze<l Petrov icami, Saic!cami, ca. 
Rukavinami. Gicr towskimi, P o- Oskarżony P etrovie ośw'.adczył w 
łońskimi i im podob11yw i, na- ostatnim słowie, że wyjeżd żaj.ie do 
szych fabryk, k opahi i hut. Polski, n:e wiedział, i ż dyplon10:.;i ti 

W arsenale kilki Tito ' 3z2~q51ną. towscy będą go wykorzystywać cla 
rolę wyznacza s ię dYWersj: politycz- p rowadzenia akcj i szp:egows)dej. 
ncj, zmierzającej do podwa~en :a i ,.Nasi dyplomaci z ambasady w \.\';; r 
osłab;rn ia od wewnątrz siły pań;t w szawie - powiedział m. in . PGtr.::i­
ludowych, do przeciwstawicn:a kra- v ie - n:e m ieli na celu dobra na­
jów demokr acji ludowej w;~:k: t·rn~1 I rodów Jugosław'.i , ale tylko własne 
Związkowi Radzieckiemu. I w tej karie ry i s tanowiska". 
n ikczemnej robocie mo:tt:~'lł sw0;e Wygłaszając ostatnie słowo o·kar 
brudne palce M:lic Pet:.>V '.c. żony płaka> ' "' 

Następnie delegatka polska poru­
szyła sprawę skarbów lmltury i sztu ­
ki polskiej , oddanych w 1940 r . rza­
dowi kanadyjskiemu na przechowa­
nie prz,ęz okres wojny. Skarby te, 
wśród lttóryc·h znajdują się arrasy 
wawelskie i bezcennej wartości ma­
nuskrypty Chopina, są dotychczas 
ukryte i niszczeją z powodu braku 
!'dpow!edniej konserwacji w safe'ach 
banku ottawskiego i w Quebec. 
Rząd kanadyjski nigdy nie kw<!-

1'tionował prawa własności Polski do 
tych r zeczy, co potwierdził m. in. ka­
nad~·jsk i premfor !iaurent w par la­
mencie. Ponadt o w pierwszym okre­
sie powojennym Kanada zwróciła 
Polsce 11ieznaczną i najmniej warto­
ściową cz~~ć tych skarbów. Jednalc 
większa część skarbó"· pozostała w 
Kanadzie, pomimo wielokrotnej in • 
terwencji ze strony rządu polskiego. 

:N'a ostatnią notę Polski z kwietnia 
br. Kanada nie udzieliła jeszcze od­
powiedzi. 

Mówczyni podkreślila, że postępo­
wanie takie stanowi jawne narusze­
nie prawa międzynarodowe<>·o oraz 
zasady współpracy na polu "humani­
tarnym i kulturalnym w ramach Kar 
ty ONZ. 

~,Domagamy si~. j~dynie - powic­
dz1a~a w konkluzJ1 p. Kalinowska -
by me naruszano naszych praw. Nie· 
chaj Kanada odda nam naszą włas­
ność, niech powściągnie swe uczucia 
„h?manit~rne" i nie werbuje obywa­
teli p:1lsk1ch do pracy niewolniczej 
niech przestanie się „troszczyć" o Io; 
n:v;zyr.h dzieci, za które Polska ldt­
rze oełna odnnwiedzialność"• 



, 

Sejm, Rząd i cały naród ·polski 
witają Marszałka Polski Konstantego Ro kosowskiego 

Deklaracja klubów poselskich na historycznym !t~nt~1~is~:11koti°:~~;tr:ro~~"~:rz0;ł; 
boką ufnością i wiarą, że jest to no-

pOSiedze n i U Sejmu Ustawodawczego RP ~~i.0::5:s~,;~c~~:~v~vi:~k~:j1~~ą%ro~~i 
WARSZAWA {PAP). - Na histo· zydenta Rzeczypospolitej skierował . to jeden z naszych braci, jeden z państwowej, dzięki któremu jeszcze 

ryGznym posiedzeniu Sejmu Ustawo· Mąrszalka Rokosowskiego do rozpo- warszawskich robociarzy stał się mocniejszą stanie się przyjaźń P?l-
dawczego R. P., w imieniu Klubów rządzenia rządu polskiego, dajl\C tym §wlatowe1 sławy wodzem wojsko &ko-radziecka, jeszcze wyżej podme-
Poselskich PZPR, SL, PSL, SD, SP i wyraz niezłomności przyjaźni na- wym kraju socjalizmu I dziś wra sie się autorytet naszego kra1u w 
Klubu Społeczno-Katolickiego zabrał szych narodów i gotowości udzielenia ca dO ojczyzny, aby służyć spra świecie, jeszcze silniejsze stanie się 
głos przewodniczący Zw. Zaw. Gór- Polsce Ludowej wszelkiej pomocy wie zabezpieczenia pokoju na na nasze państwo ludowe, nasza ukJ-
ników, poseł Czer~"lski, który zło· dla wzmożenia jej siły t ugruntowa- szych granicach, naszej nlepod- chana ojczyzna. 
żył w imieniu wyżej wymienionych nia jej niepodległości, (Burzliwe o- leglości I n11sz:el twiirczej pracy. Nie ma uczciwego Polaka. nte 
klubów następuj~cą deklarację: klaski). Witamy Marszałka Polski, Kon- ma szczerego patrioty, lrtóry nie 

Dziś na czele naszego Wo1"ska stoi stantego Rokosowskiego, jako nasze- łączyłby się dziś z nami w tej sa-Wysoka Izbo! W imieniu klubu po- · d • 'l" · d 'd Marszałek Rokosowski, który dowo- go brata, J'ako naszego wielkiego ro- me) ra osneJ my"' 1, ze owo Z• selskiego Polskiej Zjednoczonej Par- w · k p 1 k" t 
Ó P dząc wo1·skami radzieckimi i woi"ska- daka, który walczac na cz.ele wo1'sk two OJS -a os iego, s rzegące-tii Robotniczej oraz klub w: SL, SL, - · • p 1 k' L d 

ki mi polskimi wyzwolił ziemie polskie, kra1'u zwycięskiego soc1'alizmu, pod- go bez.p1eczenstwa os -1 u O• SD, SP i klubu Społeczno-Katolic ·e- ' b d · k h wyzwolił Warszaw"', Lublin, 'Gdańsk, jął tradycję polskich bojownikó•v wej, spoczywac ę zie w rę ac go najgoręcej witam decyzję Prezy- " k h · t k · d h Mazury, Gdynię, Szczecin i dotarł do „o wolność naszą i waszn": Tadeusza ta pMvnyc 1 a mezawo nyc denta Rzeczypospolitej, powołującą .,, k M łk K t t R Łaby, okrywai·ąc si" chwała. pogrom Kościuszki, Józefa Bema, Jarosława ja - arsza a ons an ego O• Marszałka Konstantego Rokosowskie- .,. . cy hitlerowskich armii. (Długotrwałe Dąbrowskiego, Karola. świerczew· kosowskiego. go na stanowisko Ministra O]:>rony w · · · 8 · · · · oklaski). skiego i t'·ch wszystkich, którzy mi- 1m1emu eJmU, w 1m1eruu ca-Narodowej w rządzie Rzeczypospoli- • • · l\I łk Któż bardzie]· powołany 1·est do peł łując gorąco swą ojczyznę i swój na- lego społeczen"hva zyczę · arsza. ·o-

1 

teJ·. {Burzliwe cklaski). R k k" t k nienia straży na naszych granicach, ród z bezgraniczną odwagą i odda- wi o -osows iem u na s anow1s u Równocześnie w imieniu Sejmu i Ob ,.,, d j R odo obrony naszego państwa 1·ak nie niem walczyli pod sztandarami wol- ministra rony .-aro owe zeczy-społeczeństwa wyrażam uznanie dla • l' · d 1 h k · ł · zasług Marszałka Michała Zymier- on, legendarny dowódca spod Stalin- ności i braterstwa wszystkie~ naro- P?SPO 1te? . a szyc su ·~e~ow w. s ~z: I 
gradu i Kurska, którego imi" dzie- dów. (Oklaski). b1e socJahzmu, w słuzb1e w1elk1eJ skiego, które położył w odbudowie " k · (Okl k') 
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Raporty tak zwanego „Komitetu Bałkańskiego" - okazały si~ ,steki~m 
kłamstw 'i ordynarnych. insynuacji, za pomocą k~ócych amerykan.scy 1ru1 
piratorzy tego „komitetu•• starają się urzeczywIStniC swe brudne cele. 

(Z przemówienia min. Wyszyńskiego w ONZ) 

I 

• 

I 

. I 

Amerykańska kaczka 
i szkoleniu Wojska Polskiego. (Dłu- siątki razy wymieniane było wśród Witamy powołanie Marszałka Kon sprawy po ·oJU. ·as i • 
gotrwale oklaski). huku salw triumfalnych, w rozkazach „_ ... _,„ ... ...,.. ..... „.„„„.„,,,,,„„,, .... „.„., •• _„.„ .... ,,,,,,,„.„,,,„ •. „. _,„„„ ...... „ ....... ,,„ _ _.,„„„„,,,,„„.„.„„.„ •• „„.„,„,„„ 

Wielkiego Stalina, a dziś jest groźną D k · V) w imieniu całego Sejmu l spo- przestrogą dla wszystkich podżega- z pod:róŻJ} po Niemieckie; Reoublice emo raqzczner J..__ 
łeczei1stwa polskiego pozdrawiam czy wojennych. 
ze wzruszeniem I radością Mar- Któż bardziej powołany jest d-0 eo J k d • 1 • 1 • I 
Polaka i wielkiego żołnierza, bo- skiem Polski budu1·ącego się scci·ali­
hatera wojny z faSZ}l"mem błtle-

monopolistów szalka Rokosowskieg~ wielkiego wodzenia Wojskiem Polskim, Woj- u n r z y , po .z I e I I o s 
.- zmu, j?k nie ten syn warszawskiej 

rowskim, którego wybitny talent klasy robctniczej, syn warszawskiego T ó t . . k" I , . 
1
.ak Bismarck wielkich obszar- 12.355 ma)atków obszarniczych 'l \zachodzie zostały zastosowane zasa· wojskowy 1 niezrównane cloświad k 1 . w rea cesars wa mem1ec iego, snie, ' d rz 'ęte i wprowadzone w życie 

ci:enie, nabyte w stalinowskiej ·o e1arz~. warszawski kamieniarz i ,,.żnlazny kanclerz", Otto Bis- ników, zwan~rcb w Niemczech jun- \ponad 3 rJllony. ha demi odebrano wy NP1.nmYclzech Wschodn1"ch. W stref1·e żołnierz Rewolucji Październikowej, ~ 1 i d ł ~ 
szkole dowódców, odtąd służyć który wszystkie swe siły oddał spra- marek wyraził się kiedyś - że gdy- kramJ, którzy najpierw sami, a póź· ju?krum l p~d-z1elono m i: zy eh o- amerykańskiej np. - przep!sy praw. 
będzie sprawie wzmocnienia potę wie luclu pracującego. by dzieło jego życia _ zbudowane niej wraz z monopolistami przemy· pow, robotmkow rolnych l przesl~d- ne (które, powtarz~my - me -zo~tał.Y 
gl naszego ludowego Wojska Broniąc władzy radzieckiej. wal- k .. k . . h I d k. h ł i i finansowymi rządzili Niem leńców 1 Polski 1 Czechosłowacji. .. u wprowadzone w zyc1e), przewidują 
Polsldeqo i sile obronnej Rzeczv- cząc bor.atersko o zwyci"stwo obozu na rw1 i osc1ac u z ic ' cesar- s owym d . k . t . dziś. czy rzeczy przeznac1enie na cele reformy rolnej 
pospolitej. (Cała Izba powstaJ·e. " stwo, miało si" zawalić, - on sam cami. Gniazda junkierskie były praw ztNn, ·to•zy PY a3ą _ 77 tys. ha. Gdyby zastosować za-dEmokracji w drugiej wojnie świato- " 1 „,. h w h d Burzliwe oklaski). wej, marszałek Konstanty Rokosew- uda się do Meklemburgii. dziwą wylęgarnią szowinizmu I mili- wiście zasz.y w " 1ernczec sc 0 

- sady radzieckiej strefy okupacyjnej 
W iro!eniu Sejmu, w imieniu klasy ski służył Polsre, naszej wolności i taryzmu germańskiego i w nich to ro nich fakty, wskazujące na to, że się - obszar ten wynosiłby przeszło 

robotniczej i narodu polskiego wy- naszemu ludowi. Meklemburgia, podobnie zresztą clziły się plany „Drang nach Osten·· coś zmienilo w t~·rn kraju, proponu- 12 r~zy więcej, ~o 978 tys. ha! Jes~-
rażam głęboką wdzięczność rządowi J\·!y, robotnicy polscy, dumni jak cały kraj na, wschód od Łaby, by St d 1 b . - kl iemy ~Y „~stanowili się nad wymo- cze Jaskrawszy 3est obraz w strefie 
radzieckiemu, który na prośbę Pre- jesteśmy i szczęśliwi z tego, że ła prwldziwym.ta;'em ludzi takich wła i Hakaty. ą wyrusz« Y OJOW ' ' ·' - • . N. w h francuskiej. Tu przeznacono na refor 

mordujące niemieckich robotników, wą tych własme cyfr. ie~cy se. 0 !mę 13 tys. ha, można było by prze-
zrywających się do walki o wolność; dnie b Y ł Y krajem, w ktorym po~ad •znaczyć - przy zastosowaniu norm 

Polska klasa robotnicza wita serdecznie stąd też wyruszały hakatystyczne bo, 45 proc. ziemi należało do junkrow, ~s~refy radzieckiej - 27 razy więcej 
jówkl, by terroryzować i mordować! st a I y si~ w wyniku ludowej 1 de: j z1em1, bo 351 tys, hal 
Polaków, walczących 0 prawa biU0· 1 mokra tycznej reformy krajem, w kto ij. Ta~ się pr::edsta\~ia pra~d.a o re- / 

MARSZAŁKA ROKOSOWSKIEGO - wiernego syna polskiego lud d l ł rym nie ma ani jednego junkra, To. formie rolne1 w N1em1eck1e1 Repu-
owe spo eczne. , . . I. blice Demokratycznej i w Niemczech 

W całym kraju z ogromną ra- I dnkcyjne i zobowiązania wykona- wanych w naszym związku, prze-
u Junkrzy, którzy opanow~ll władzę r Jest niewą.plnva, pru~dzlwa 1, głębo- jZachodnfrh pod rządami reak.cjoni· 

uczynili wszystko, by na 1woje zbó- ka rewolucja. To jest fakt, ktorz ~e-, stów z Bonn i ich imperialistycz­
jeckie podobieństwo ukształtować ca cyduje 0 . nowym obliczu lego .rhaJdU. nych pro!ektorów. Przeprowadzona w dością przyjęto wiadomość o mia- my z calą ofiarnością. syła Ci, tow. Marszałku, jak naj-

nowaniu Konstantego Rokosow- Niech żyje demokratyczna Pol- gorętsze gratulacje z okazjj obk· 
skiego Marszałkiem Polski i Ali- ska Ludowa! cia odpowiedzialnego posterunku 

. _ . . . Cyfry 1 fakty dotyczące wsc o · Pepubllce z całą stanowczością - re-
łe Prusy, a pozrue1 całe Niemcy. niej części Niemiec są same ~rzez 'orma rolna stała się jednym z fun­
Jeszcze w 1894 r. pisał Fryderyk En- się dostCJtecznie wymowne. _Ale Jesz· damentów nowych. demokratycznych 
gels, że junkrzy na wschód od Łaby cze większej wymowy nabiorą, ~dy 1'iiemiec. Nieprzeprowadzona na Za­
„wytworzyll i utrzynyili specyficznie porównamy je z cyframi_ i faktami do chodzie reforma rolna jest jednym z 

nistrem Obrony Narodowej. Całe Niech żyje wódz międzynaro- zwierzchnika sił zbroinych na-
społeczeństwo, a przede wszystkim dowej klasy robotniczej, tow. szego kraju. 
klasa robotnicza, z zapałem wyraża Stalin! :My, pracownicy przemysłu 
swe głębokie zadowolenie i uczucia Podstawowa organizacja 'l\'lókienniczego, pozdrawiamy Cię, 
wdzięczności, że ten zwycięski wódz, partyjna przy PZPB Nr 2 wielki synu Ludu Polskiego, bo· 

tyczącymi stref zacho~mch. fundamentów odbudowy _Niemiec re. 
pruski charakter biurokracji l korpu- w str<>fach zachodnich. ogłoszone akcyjnych, imperlalislycznycb \ agre­
su ofiaersktego w armii". lćh to py· zostały, copl'awda, prtep1sy prawne sywnych. 
cha. chciwość, ograniczoność i aro- o reformie rolnej. Ale w praktyce / Jerzy Kowalewski 

· uczyniły „Rzeszę niemiecką aktywność władz okupacyjnych i ich :-----------------

wielki syn naszej Ojczyzny, stanął * • * haterze· walk_ z faszyzmem, wie-
obecnie na straży naszych granic. Do Ministra Obrony Narodowej rząc, że pod Twoim dowództwem 
Dowod9łn tych uczuć łódzkiej kla- Marszałka armia na3za stanie się potężnym 

sy robotniczej są rezolucje i listy, Konstantego Ro kosowskiego bastionem pokoju. na czele któ-
które załogi naszych fabryk oraz Warszawa reg-o stoi nasz przyjaciel i so-
pracownicy licznych instytucji wy- Zarząd Główny Związku Zawo- jusznik, potężny Zwiazek Ra-

ganCJa niemieckich pomocników ograniczy-
narodu pruskięgo·· znienawidzoną ta si~ tylko do ogtoszenia przepisów. Na nzarRinesie 
przez masy ludowe zarówno w sa- Prawdziwej reformy rolne} władze te 
mych Niemczech, jak I poza ich gra- nie przeprowadziły. W całe] strefie 
nicaml amerykańs~iej, np. do końca 1947 r. 

syłają na ręce Prezydenta Rzplitej, dowego Pracowników Przemysłu dziecki. 
tow. Bolesława Bieruta. Włókienniczego w Polsce w imie- Za Zarząd: 

W dniu wczorajszym rezolucje ta- nfo 320-tysięcznej rzeszy włók- przewodniczący J. Kubiak 
kie uchwaliły załogi PZPB Nr 8, niarzy i włókniarek, zorganizo- Sekretarz A. Aniołkiewicz Przypomniały mi się te słowa, gdy 

na wlosnE: br. jeździłem po Meklem­
burgii, a przed trzema tygodniami -
po Saksonii i po Saksonii-Anhalt. 
Przypomniały mi si~ - prawem kon­
trastu - ponieważ ani w Meklem­
burgii, ani w żadnym kraju Wschod­
nich Niemiec nie ma już ani jednego 
gniazda junkierskiego. Rewolucja, 
która zaczęła się na wschodzie Nie­
miec na drugi dzień po wejściu tam 
wojsk radzieckich i . której ukorono­
waniem stało się utworzenie Niemiec 
kiej Republiki Demokratycznej -
rozpoczęła się właśnie od likwidacji 
1unkrów. Późno spadła na głowy jun 
krów karząca ręka sprawiedliwości 
dziejowej, ale za fo uderzenia jej by­
ły bezlitosne i z całego gmachu Jun­
kierskiego panowania, wznoszonego 
w ciągu setek lat i cementowanego 
krwią ludzką, nie pozostawiły kamie­
nia na kamieniu. 

Wytwórni Filmów Fabula mych ,... , ..-,~,"""0000000000"°"'"'°'""""""""""""xxx100Cooc<>00ooo<Y>.oOO<Xooo"""""""'°"""°"""""'' 
„Film Polski", PZPB Nr 5, PBP Nr 
2, PZPB Nr 1, PZPB Nr 2 oraz Za­
rząd Główny Związku Zawodowpego 
Włókniarzy. 

Treść trzech ostatnich rezolucji 
podajemy w całości: 

Do Prezydenta Rzeczypospolitej 
Polskiej, ob. Bolesława Bieruta 
Warszawa, Belweder. 

Podstawowa organizacja i za­
łoga Państwowych Zakładów Prze 
mysłu Bawełnianego Nr 1, Teren 
G w Łodzi, wyraża 'Vam, Tow. 
Prezydencie, swoją najgłębsz<1 
wdzięczność za mianowanie Mar· 
szalka Rokosowskiego Ministrem 
Obrony Narodowej. Wiadomość tę 
przyjęliśmy ze wzruszeniem i 
szczerą radością. Konstanty Ro· 
kosowski jest bliski i drogi na­
szym sercom, jako syn polskiej 
klasy robotniczej i obrońca na­
szej Ojczyzny. Jesteśmy dumni, 
że ten wielki Wódz, walczący 
przy boku Józefa Stalina, po­
gromc'- faszystów .hitlerowskich, 
stał się naszym opiekunem. 
Z głębokim zaufaniem oddajemy 
w Jego ręce straż naszych gra­
nic. Ze spokojem patrzeć będziemy 
w jasną przyszłość naszego na­
rodu. idącego szybkimi .krokami 
ku socjalizmowi. 

Robotnicy i pracownicy 
PZPB Nr 1 Teren G 

* • * 
Do Prezydenta Rzeczypospolitej 
Polskiej, ob. Bolesława Bieruta 
Warszawa, Belweder 

Meksyk I 

nie chce być koloniq USA 
Zerwanie rokowań finansowych 

w sprawie lichwiarskiej pożyczki 
HAGA (PAP) - Jak donosi ko- I ksykańskiego przemysłu naftowego 

rcsp~ndent dziennika „De Waar· z tym, że rząd meksykań'>ki wypłaci 
heid" - przerwane zostały rokowa- kompensatę - 56 milionów dolarów 
n1a między Stanami Zjednoczonymi amerykańskim towarzystwom nafto­
i Meksykiem w sprawie udzielenia wym, których zakłady przemysłowe 
Meksykowi pożyczki amerykańskiej. zostały znacjonalizowane w l\'1eksy-

Przyczyną niepowodzenia tych ro- ku w 1938 roku. 
kowaf1 - pisze korespondent - był Rząd meksykański winien również 
fakt, że rząd meksykański odmówił uchylić usta1yy. ograniczające i>rawa 
przyjęcia warunków postawionych inwestowania .kapitałów arnerykań­
przez rząd USA. Warunki te przewi- skich, a także zapewnić, że. w przy. 
dują, że rząd amerykański udzieli szłości nie podlegną nacjonalizacji 
Meksykowi kredytów na sumę 163 amerykańskie zakłady przemysłowe 
milionów dolarów, na „rozwój" me- w Meksyku. 

Z aledwie brzask świątecznego 
rinia rozwidnił niebo Mos­

kwy, gdy na lotniskach moskiew-
skich zapanowało niezwykłe oży­
wienie. Lotnicy, technicy, radio­
telegrafiści zaczęli się przygoto­
wywać do tradycyjnej defilady. 
Przypadł im w udz.iale zaszczyt 
zademonstrowania nad Placem 
Czerwonym siły i potęgi lotnic­
twa stalinowskiego. 

N a jednym z lotnisk w równych 
szeregach ustawiono potężne, 
srebrzyste samoloty. Załoga o­
trzymała rozkaz przelotu nad 
"'-i.watującą radośnie, odświętnie 
udekorowaną Stolicą.. Każdy z lot 
nik6w wiedział, że przelot jego 
obserwować będą setki tysięcy 
mieszkań~ów Moskwy. 

W ozn;czonym czasie maszyny 
zaczęły sterować na miejsce 
startu. Wystrzeliły zielone ra­
kiety - sygnał odlotu. Jeden za 
drugim wzbiły się w górę skrzy­
dlate ptaki. W powietrzu samo­
loty uszykowały się w ordynku 
i wzięły kurs na Moskwę. 

skie raidy na tyły wroga. W dniu ratu dowodzącego defiladą samo-
dzisiejszym nieustraszony lotnik lotu. W powietrzu pada rozkaz 
po raz szósty bierze udział 'w de- zbiórki samolotów. Zadaniem do-
filadzie lotniczej nad Placem wódcy defilady jest przeprowa-
Czerwonym. Przy kierownicach dzenie eskadry lotnicze.i nad Pla-
innych samolotów siedzi! najlep- cem Czerwonym w ściśle ozna-
si lotnicy, którzy wyróżnili się czonyrn czasie. Wymaga to wiel-
niejednokmtnie swym mistrzo- kiego mistrzostwa i · me:i:awodnej 
stwem bojowym politycznym precyzji dr.iałań poszcr.ególnyó 
uświadomieniem. załóg. Zbiórka ogromnej ilości 

r-..-;'---,;;;:s;;2~s~s;;;;ZSSJJH'.f9%?$;2SJ23S"'Qi:S'4-+-s-;~, 

. Nad Swiąteczną ~ 

=-s~~~~=<&ame,J 
... Eskadra samolotów zbliża się ciężkich samolotów i ich uszyko-

do Moskwy. Pod szerokimi skrzy- wanie się w ordynku odbyły się 
dłami samolotów migoce, przy- sprawnie. Samoloty wzięły kun 
brane w świąteczne szaty, mia- na stolicę. 
sto. Ciągną się przyprószone Docieramy wreszcie do Mos-
z lekka pierwszym śniegiem, nie- kwy. Przylgnęliśmy wszyscy do 
zmierzone pola kołchozowe, wę- wielkich, wypukłych szyb kabiny, 
żykowate linie rzek, proste i sze- z których widać wszystko, jak na 
rokie szosy i gościńce. dłoni. Na dole szybko przesuwa 

K l , się lotnisko Tuszyńskie. 
o umna naszych samolotow J k · p· kn · st t i·c · · · t k'ł a ·ze 1ę a Je s o i a w 

~e;.~;~ot~;0~:g~
0':1:n;~~tuwo d~- swej odświę~ne~ szacie! Udekoro-

wódcy, na pokładzie którego w~ne czerw~em4 d0!11Y• szerokie 
znajduje się generał gwardii lot- uhce, po~ryte w1elobarwnJ'.rnl 

Podstawowa organizacja par­
tyjna przy PZPB Nr 2 w Łodzi 
wita z najwyższym zadowoleniem 
tow. Konstantego Rokosowskiego 
na stanowisku Marszałka Polski 
i Ministra Obrony Narodowej. 
Fakt powrotu tow. Rokosowskie­
go do kraju, do szeregów Woj­
i;ka Polskiego, uważamy za nowy 
dowód braterstwa między Związ­
kiem Radzieckim, a PolSką Ludo­
wą. Jesteśmy przekonani, że od­
rodzone Wojsko Polskie pod do­
wództwem zasłużonego w bojach 
o zwycięstwo międzynarodowej 
klan robotnffzej i wolność Pol­
ski Ludowej tow. Rokosowskiego 
stanie się ważnym czynnikiem 
pokoju na całym świecie. 

My, członkowie podstawowej 
organizacji w PZPB Nr 2 przy­
rz€karny, iż pracę naszą dla od· 
budowy krain nasze 11lany pro-. 

Znajbujemy się na pokładzie 
samolotu, który pl'owadzi Boha­
ter Związku Radzieckiego, puł­
kownik Sergiusz Romanow. Ko­
munista Romanow, były ślusarz 
mytyszczeńskiej fabryki wago­
nów, dzięki władzy radzieckiej 
zdobył wyższe wykształcenie. Na 
piersi jego widnieje 14 odzna­
czeń, otrzymanych podczas wiel­
kiej wojny narodowej za bohater-

niczej, W ASY LI STALIN _ do- sztandarami obszer~e place, .row-
ódc den d lotn· 1· ne szpalery drzew 1 wszędzie -

w a i a Y icze · jak okiem sięgnąć kolumny 
Aparat radiowy naszego samo- manifestantów. Ludzie , machają 

lotu nastawiony jest na falę aoa- radośnie rękami, powiewaja chust-

podzielono raptem 25 tys. ha ziemi 
między... 256 tys. ·gospodarstw. Nie 
ma tu żadnej pomyłki. Dosłownie 
micdzv 256 tys. gos;iodarstw, czyli 
na · 1 · "gospodarstwo WJ7Jatł.!ło prze­
ciętnie po jednej d:desl.;tej ha. Była 
to więc nie reform!'! rolna, lecz two. 
n:enie ogródków rlo:łałkowych. Z wiel 
ką sprawą likw!.dacji obszarnictwa, 
jako opory nćlcjonalizmu i reakcji 
:r.iemieckiej, zabawa w tworzenie o­
gródków działkowych nie ma oczy· 
wiście nie!" wspólneqo. Ąmerykańskie, 
an!Jielskie I francuskie władze w Trl­
zonil nie mają ues7tą zamiaru robie· 
nia innej reformy rolnej. Swladczą o 
tym najlepiej ich własne akty praw­
ne. 

Spróbujemy porównać wielkość ob 
szam ziemi przeznaczonego na cele 
reformy rolnej w myśl - niewprowa 
dzonych zresztą w życie, przepisów 
prawnych w Niemczech Zachodnich 
z obszarem, który winien by być prze 
znaczony na cele reformy gdyby na 

kami i kapelunami, witajęe bo­
haterskich lotników stalinow­
skich. 

Pod nami - równa jak strzała 
Szosa Leningradzka. Mijamy wia 
dukty mostów, prastary gmach 
Akademii im. żukowskiego, cen­
tra Iną arterię stolicy ulic~ę 
Gorkiego, na której widzimy po­
tężne kolumny wojsk, czołgi, dłu­
gie lufy armat. Przed nami -
biegnący nam szybko na spotka­
nie - gmach Muzeum Histo­
rycznego. 

A oto Plac Czerwony, majesta­
tyczny w swej uroczystej szac!e 
świątecznej. Drogie sercu każde­
go człowieka Mauzoleum Lenin>l, 
na którego trybunie znajdują się 
kierownicy partii bol~zewickiej 
i rządu radzieckiego. Na ich wi­
dok serce każdego z uczestników 
defilady napełnia się uczncie1n 
radości i dumy ... 

Pozostawiliśmy za sobą Plac 
Czerwony. Za nami szybko mkną 
samoloty myśliwskie. Kierownicy 
grup meldują dowódcy defilady 
przez radio o przelocie nad Pla­
cem Czerwonym. Maszyny nasze 
rozpoczynają powrotny kurs. 
Wkrótce lądujemy na dobrze zna­
nym lotnisku. Załogi· sprawiły 
się doskonale, wypełniając z ho­
norem odpowiedzialne zadania. 

Lotnicy, którzy brali udział w 
defiladzie, przez cały dzień oma­
wiali z ożywienie1t1 uczegóły 
nrzelot~ 

Australijski 
Medina 

Właśnie „australijski", a nie 
„austrc.lijska··„ chodzi tu bowiem 
nie o jakąś miejscowość na konty 
nencie piątej części świata, lecz o 
- naśladowcę osławionego nowo­
jorskiego sędziego, Mediny. 

Zaledwie w parę dni po hanieb 
nym wyroku amerykańskiego try 
bun'lłu p;zeciwko 11 przywódcom 
Komunistycznej Partii USA, naj­
wyższy sąd karny w australijskim 
Sydney skazał na 3 lata więzienia 
przywódcl}.. Komunistycznej Partii . 
Austrc>lii - Sharkey·a. 

Si1cukey ma na sumieniu ciężkie, 
zaiste, „przestępstwo". Oto parę 
miesięcy temu, w momencie szcze 
gó!nie silnej ofensywy podżega­
czy wojennych przeciwko ZSRR, 
Shurkey wystąpił bardzo stanow· 
cz0 w obronie pokoju, oświadcza 
jąc m. in.: „Nie wyobrażam sobie, 
by wojska radzieckie mogły kiedy 
kolwiek wk1oczyć do Australii. 
Grtyby jednak w pogoni za agre­
sorem, znalazły się na naszym te­
rytorium, australijscy robtnicy po 
witają je tak samo, jak witały Ar 
mię Czerwoną wyzwalane przez 
nią na.rody Europy", 

To" oświadczenie wystarczyło, 
by przeciwko Sharkey'owi reakcja 
australijska wespół z rządem la­
bourzysty. Chiffley'a roz.cię~ala 
wściekłą nagonkę, za czym po­
słuszny reakcji sąd wydał na Shar 
key'a wyrok skazujący, 

Jest to jedno z ogniw łańcucha 
represji, którymi labourzystowski 

; rząd Australii usiłuje skrępować 
ruch robotniczy, odebrać mu swo 

i bodę słowa, pozbawić go najlep· · 
szych, najofiarniejszych przywód­
ców. Lecz proletariat Australii nie 
da się zastraszyć naśladowcom a-
merykańskich imperialistów. Po 
wydar.iu wyroku na Sharke·y·a wy 
buchty licme strajki protestacyj­
ne robotników portowych, koleja· 
rzy, górnikó.w i Innych. Na tłum­
nych zgromadzeniąch publicznych 
ich c.czestnicy domagają się sta· 
nowc;zo skasowania niesprawiedli 
wego wyroku i zwoln'.en:a Shar­
key' a z celi więziennej. 
· Australijscy reakcjoniści mylą 
się, sądząc, że represjami zakne­
blują usta masom ludowvm, które 
głośno i kategorycznie żądają 
trwałego, uczciwego pokoju. 

B. D. 
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Marszałek ~okosowski 

odnajduje dz&ecko łódzkiej robotnicy 

„.„„„„„„„„„„„„„ - zawsze z myślQ o Polsce 
Pamiętne odwiedziny robotników łódzkich 'u Marszałka Rokosowskiego 

Przed trzema laty, w paździer­

ni~u roku 1946 udała się z Lo­
dzi do Marszałka Rokosowskiego 

delegacja, w skład której wcho­

dzili przedstawiciele włcłdz miej 
sk.ich i wojewódzkich, Towarzy­

stwa Przyjaźni Polsko-Radzieckiej 
oraz robotnicy z łódzkich fabryk 

iL chłopi z pow. łowickiego. 

Delegacja przekazała Marszał­

kowi Rokosowskiemu w imieniu 

społeczeństwa wyrazy wdzięcznoś 

\i za wyzwolenie spod hitlerow­
skiej okupacji, 

Jednym z uczestników tej dele 

gacji był tow. Biskupski z Zakła­

dów im, Strzelczyka w Łodzi. 

minków, przywiezionych mu przez 

robotników poszczególnych fa­
bryk. W imieniu z.a.Jogi Strzel· 

czyka ofiarowałem tow. Rokosow 

skiernu symboliczną statuetkę z 

brązu1 wł-Okniarze ZjlŚ złożyli Mar 

szalkowi, jako dowód swej wdzńę 

czności, piękn1i'e utkany kilim z 

Białym Orłem na czerwonym tle", 

,,W sztabie Marszałka Rokosow 

skiego otoczono nas niezmierną 

serdecznością - snuje dalej swe 

wspomnienia tow. Biskupski. Wde 

czorem spożyliśmy kolację wspól 
nie z Marszałkiem i oficerami· je· 

go sztabu. Był to nadzwyc~aj mi 

ły wieczór. Marszałek Rokosow· 

- „Wspomnienia 0 tym osobi- ski z każdym z nas z osobna ży­
stym zetknięciu się z Marszałkiem czliwie rozmawiał, interesował się 
Rokosowskim będą mi towarzy- naszymi fabrykaw· i nasz,ą pra­

szyć do końca życia"_ mówi tow. cą, pytał o przeżycia wojenne". 

Biskupski. - ,,Marszallek Rokosowski -

Delegacja łódzkn~ .która iprzy- mówi dalej tow. Biskupski - w 

była do sztabu Marszałka Roko- obejściu jest nadzwyczaj prosty. 

sowskiego już pod wieczór, zosta Już po kilku minutach rozmowy 

ła natychmiast przez niego przy każdy z nas miał wrażenie, że zna 

jęta. go od dawna. Odrazu potrafi 

- „Powitanie miało charakter stworzyć dokoła siebie nadzwyczaj 

bardzo serdeczny - opowiada da miłą i czarującą atmosferę. 

lej tow. Biskupski. - Marszałek Marszałek opowiadał nam dłu · 
Roko~owski był wielce rad z upo- go o swym dzieciństw.ie, k tóre 

Walka· o 

spędZi'ł w Wa.rszawie. Rozmowa dzo serdecznie podziękował nam 

przez cały czas n.asrego pobytu za odwiedziny. Na pożegnarii·e 

u Marszałka - toczyła się. oczy- życzył nam najbardziej owocnych 

wiście - po polsku. I wyników pra.cy - dla Polski Lu-

Następnego dnia delegacja łódz dowej". 

ka, korzystając z gościnności Mar - „Wszyscy wyjeżcllaliśmy 
s2'lałka Rokosowskiego, udała się kończy swe wspomnien•la tow. B i 

autami w towarzystwie jego ofi- skupski - pod niezatartym uro­

cerów na pola bitew nad Nysą, a kiem tego l!liezwykłego człowie· 

wieczorem była na przedstawie- ka, tego warszawskiego robotni­

n iu w wojskowym teatrze. Naza ka, który swymi talentami >,· bo­
jutrz rano-znów odbyło się .spot haterstwem _uzyska\vszy w Związ 
•~,.,~1·e M ll1M· Rok ku Radz1eck1m tak zaszczytne go 
ni ... .., 1z arszawr.ilem osow- d . · · · ł . . . . . 

1 

nosc1, nie zapomn1a o swym 
skim, tym razem Juz pozegnalne. kraju i pozostał na zawsze wier-

- „Marszałek jeszcze raz bar- nyrn synem Polski" • . 

We wczorajszym numerze „Głosu'' zanieśclllśmy ~y:w1a!1 z ob. 
S!udzlńską, robotnicą z PZPB Nr 5 w Lodzi - k~ore1 corec~ka 
orlnaleziona została na skutek osobl stych slaran Marszał:u 

ski ego. 
Na Ilustracji - uszczęśliwiona matka z odnalezioną córeczką. 

Genowef!\ 
- Irenka 
Rokosow• 

Jak oblicza się premie dla racjonalizatorów 
Ostatnio zaznacza slę coraz żywszy rozwój racjonałlzacjl l wyna­

lazct.,ości robotniczej. W fabrykach różnych branż przemysłowych 
znajdują zastosowanie liczne pomysły t wynalazki robotników. Po­
wstają wciąż nowe kluby racjonalizatorów i wynalazców. w· związ­
ku z tym na pewno niejednego czvtelnika zaciekawi, w jaki spo 
sób ?bliczane są premie dla racjÓnalizatorów, na czym opierają się 
Komisje Postępu Technicznego przy nagradzaniu tego lub innego 
usprawnienia. _ 

wzór obliczenia. Na przykład pomysł, 
dzięki któremu wynikła oszczędność 
100 tysięcy złotych na rok, jest na­
grodz0ny: 1) w wypadku, gdy wyna­
lazcą jest robotnik - 34 do 53 tvsię­
cy złotych, 2) majster - od 16.000 do 
26.000 zł, 3) dyrektor - od 10.000 do 
16.000 zł. 

pomocy, może róvv;nież otrzymać pre­
mię, nie wyższą jednak, niż 40 pro• 
cent premii racjonalizatora. 

Prawa wynalazców 

Nagroda i zachęta 

Wśród pomysłów racjonalizator­
skich zdarzają się nieraz takie, k tóre 
mają wszelkie cechy wynalazczości. 

do obliczenia wysokości premii sta- Rola Klubów Taki pomysł-wynalazek powinien zo 
n0wi przewidvwuna oszczędność w Rac·fonalizatcrskich stać op:ttentowany. Obowiązkiem 

Premia jest pewnego rodzaju na­
grodą dla racjonalizatora za 'twórczą 
inicjatvw<;>. uznaniem korzyści mctte­
rialnych, jakie przynosi dany pomysł, 

I nraz zachętą dla robotnika. Podstawę 

stosunl;u rocznym. A więc, na przy- w!adz p1zemyslowych jest pomóc 
kład, jeśli .inkieś drobnę usprawnie- Jak z powyższego wynika, najwyż- wvnalilzcy w uzyskaniu paten lu i do 
nie przynosi oszczędność, nie prze- szą premi~ otrzymuje zwykły robot- riero wówczas za odpowiednią opła­
kraczającą w stosunku rocznym kwo nik. Jest bowiem rzeczą zrozumiałą, t<i otrzymać od niego licencję lub też 
ty 10 tysięcy złotych, wówczas wy- że pracownik z wyższym wykształce- zakupil: patent. Rzecz prosta, że takie 
nalazca otrzy muje premię tej samej niem technicznym, pobierając wyż- romysły nie pqdlegają już premiowa 

8 k . fi wysokości. Jeśli zaś os;:czędność prze sze wyni'grodzenie, już z racti swego niu. 

Ja OS C 
1-iacza sumę 10 tysięcy zł, wtedy u- stanowiska winien ?bać o usp~awni_e I w ten sposób chronione s.ą prawa 
względnia się także inne wsp.ółczyn- nie pra~y. Natomiast robotmkow1, wynalazców. Trzeba również podkre­
niki, jako to: czy pomysł wynikł z '."'Y~onui~cem_u swą prac~ _zaw~dowo &lić, że Komisja Usprawiiień nie jest 
rozwiązania prublemu, otrzymanego 1 _me posiadaJącemi:- k~ahhkaci1 tec~ dla ra;:Jonalizatorów najwyższą in· 
od pracodnwcy, czy też powstał z mcznyc~, rac.ionahza~J~ przychodz~ s tancją. Racjonalizator zaw!jze może 

107 zespoło' w konkursowych w ło' dzk1'ch zakład h ł ' h własnej inicjatywy; czy pomysł ów b~z por~wnama trudmeJ. Dlate~o tez cdwołać się do Komisji Nadrzędnej, ac we ni anyc znany jest W innych zakładach pra- ~Ierown~ci~O zakla?u obo.w1ązane jeśli nie jest zedowolony :z wysoko• 
W dnl·u we - kn' t Pi f K , k K tv; czy wvnaluzcą jest zwykły robot 1est udz1ehc rac.1onahzatorow1 daleko r.c1· przyznane i· mu prem1·1·. zoraJszym zam ię a wa, e er, awczyns a, owalska, etapem konku d b · · k ~ 
tał ). „~ oł' rsu, po o m,e, Ja nik, czy też majster lub kierownik od idące 1· pomocy. Dlatego też powstai·ą · 

zos a is... zesp ow, które przy- Biesiada, Kołacz, Marcinkowski, Ha11, wrzesien' "' k nk s' ł D · d b j l' 
t ·1y d k k n - 0 . ·ur ie zespo ow prze ciziału. Dopiero mając te wszystkie obecnie w zakładach kluby racjona- <izymy o tego, a Y rac ona 1za~ 
:ri~~yśle oweł~~a:::~. i!ł!~::g\~sp:i Jaroszczyk, Plutecki. ~ysłu ba,~ełman:ego. Zesl?oły weł- dane Komisja Usprnwniająco-Oszczę- lizatorskie, mające za zadanie oto- tor otoczony był najtroskliwszą op_ia 
zawodnictwa przy Centralnym Zarzą. PZPW Nr 36 zorganizowały 20 ze- m11:ne, ktore 0~1ągną w l~stopadzie dnościovra przystępuje do obliczania czyć opieką wszystkich robotników, , ką i korzy.stał z ?aleko idącej por:io­
ijzie Przemysłu Wełnianego podaje, społów, prowadzonych przez tow. naJlepsz;. wyniki, otrzymaJą nagra- premii według specjalnego wzoru. Że /przejawiających inicjatywę twórczą. cy w r~altzowamu swych pqmysłow. 
ie .,.. łódzkich zakładach zorganizo- tow.: Laskowskiego, Kamockiego, dy p1en~ęzne, wyznaczon~ p1:zez Za- by zoriPrtować czytelnika, a przede 'Pomoc, udzielana racjonalizatorowi, Oczywiscie, działalności Komisji U­
wano ro7 zespołów konkursowych. ::\"owojskiego, Zielińskiego, Roszaka, rząd ~lo\yny. K~nkurs własc1~vy roz- ws7.ystkim zain.teresowanych w tej nie wpływa na wysoJrnść przyznanej sprawnień w poszczególnych zakła· 

PodaJ'emy . pełn• li'st• tkacki'ch ze- Szymańskiego, Gąsiorowskiego, Buj- poczmę się 21 ®iem 1 grudnia. sprąwie raG:jonalizatorów, podajemy m11 premii; zaś· teclfnik, uclzielajacy il<lrh i Ce-ntralnych Zarządach można 
„ " · D ' k' p tkul', ,_. · jeszcze wiele zarzucić: Często słyszy 

spotów konkursowych, które ub1'e- noWlcza, omans tego, a JnSJj:Je-
go Stok\Vl·s- G b k' Ste B k k się skargi na zbyt długą procedur<> 

gać się będą. o palm<> p1·erwszen' stwa ' ~-, ra ows ·iego, - • I • • „ 
i nagrodę pięniężną.... faniaka, Dudka, Gabrysiaka, Chmie- ra I UJ pracg sz o en1ome1 „rozpatrywania wniosków racjonall-

la, Bedę, Kilmana, Krajewskiego i • zatorskich" i opieszałość w wypłaca. 
W PZPW Nr 1 zorganizowano 13 Orłowską. · niu premii. Właśnie kluby racjonali-

zespołów, na czele których stoją: zatorów mają usunąe te wszystkie 
tow. tow. Gajda, Murawski, Zyg- P:GPW Nr 37 - 8 zespołów, pro- K k } • t • PZPW N J"" niedomagania. Czuwać one będą mi~ 
mund, Kamiński, Skrok, Szpakowski, wadzonych przez Zgierskiego, Sj{ibę, urs sz o enta par YJnego w r ' dzv innymi także nad słusznym i 
Sobolewski, Terpilakowa, Kukulak, Konwel·skiego, Piąstkę, Bolimowską, sprawiedliwym ustalaniem premii dla 
Miller, Głowacki, Marciniec. Stank\ewicza, Wojciechowskiego i Spośród 18-tu t<:iwarzyszy, zapisa- Utarte, lecz pełne słuszności ;est· Jednak nie można stwierdzić, :iby racjonalizatorów. 

w PZPW Nr 2 _ 10 zespoło'w, Niedzielską. nych na Kurs szkolen~ pa.rtyjnego, powiedzenie, że przykład powinien kurs PZPW Nr 37 był prowadlony 
PZPW N b ł J iś' · M' · · k. 'k k Stanisław Kazanecki 

które prowadzą tow. tow. Sałata, r 38 posiadają 10 zespo- przy Yo. za edwie 10-ciu. Jak się c z g01·y. ieJscowy ierowru .ur ciekawie. Wykładowca tow. Kudo-
Adamczyk. Czekalski, Jan, Macie- łów. Przodownikami ich ~ą tow. tow. dow.:adujemy od wykładowcy, r.:e su musi być wzorem dla lnny~h 
jewski, Słomiński, Linczewski, Hry- Reczko, Sysiak, Rybicka, Rosiak, jest to jeszcze najjaskrawszy wypa- uczestn:ków. Tymczasem sprawują- wicz stosuje metodę pam:ęci?wego 
niewiecki, Korliński, Kawałek. Skąpski, Osetek, Karolewski, Gorz- dek. Kurs trwa zaledwie od mi'*iia- cy tutaj tę funkcję, tow. Kiełczewski wyuczania s:ę formułek, nie wy-

W PZPW Nr 3 _ 19 zespołów. Na kiewicz, Gomulski i Przybylak. ca, a już dwa wykłady nie mogły slę w odpowiedci na wszystkie oytania jaśniając dokładnie słuchaczom 1sto-
w Pzpw N 3 ·1 db · z zakresu przerabianego materiału 

czele ich stoJ·ą tow. tow.: Stańczako- r 9 przystąpiło do w ogo e o yc z powodu braku słu- ty zagadnien:ia. Słuchacze powtarze-
k k 8 h milczy, jak zaklęty, i nie trudno od-

wa, Bartczak, Burda, Sieradzki, Ant on ursu zespołów, kierowanych c aczy. gadnąć. że nie zadał sob:e trudu, ją kolejno odpowiedzi na pytania: 
czak, Oleń, Kuna, Urban, Januszew- przez tow. tow.: Górczaka, Fagosa, Trzeba stwierdzić. że partyjniacy aby chociaż raz przejrzeć· brosmrk:. co to jest państwo, klasa ! t. p. nie 
sld, Janiak, Jóźwiak, Wróbel, Szel, Owińską, Serchofą, Kołodziejczyka, oddziału II PZPW Nr 3'7 całkowicie Większość towarzyszy idzie, nieste-
Wawerska, Pa~ka, Skoneckl. Ka- Szewczyka, Supryc.ha i Zuchowskie- nie doceniają znaczenia szkolenia ty, w jego ślady. Spośród wszystldch rozumiejąc dobrze poszczegól:lych 
łun, Mazur, Ścisłowska. I go. i~eologicznego, że tutejsza organiza- wyróżnia się dodatnio to.w. Stt'Ze· sformułowań. N:c dziwnego, że r ych 

W PZPW Nr 35 istnieje 16 zespo- PZPB i W Nr 22 - 3 zespoły, na CJa podstawowa nie potrafiła wy- leeki, który nzumnie i rzecwwo Z{l- ło ulatują im one z pamięci, wywo-
ł6w. Prowadzą je tow. tow.: Nowak, czele których stoją tow. tow.: Woj- chować na.Jeżycie zdyseyplin~- biera głos w dyskusj:. Prosty ;obct- łując zn-łechęcenie i zwątpienie we 
Wojciechowski, Banasiak, świtała, dera, Kacprzak i Ściegienna. nych członków. Sekretarz tow. Bo- nili:, w starszym J'uż wieku .. z praw-

i k własne siły. 
Bartczak, Andrzejewski, Bartczako- Miesiąc bieżący będzie wstępnym rys• a wcale nie ukr:iiwa tego n:e- dziwym zam:łowaniem poświęca slę 
#-•• „.„ ....... „ .............. „0••••0 ... 1P•.rł•• ......... tttletł•1tłł.ł ........................... . 

- Tak w „Bawełnianej Dwójce" redaktor gazetki zbiera artykuły. 
(Udana karykatura z irazetki wBawełnianej Dwójki") 

pomyślnego stanu. Rozkłada b-:!zrad- nauce i widać, że gł~ko przemy- Wykładowca pow.'.nien stale pa­
nie ręce w przekonan:u, że w:docz- ślał wszystkie omaw{ane na kurs:e miętać o tym, że dla w:ęltswści 
Dlie nic już n:ie zdoła uaktywnić oar zagadnienia. Znać także zadntereso-
t ·n:1 k' d - słuchaczy zagadnienia ekonomiczne 
YJ a ow .z o działu II-go. Przy- wanie u ob. Żegock.iego; który, cho-

czyny tego stanu są uozumiałe. Zło- ciaż bezpartyjny, uczęszcza na każ- i społeczne zawierają pojęcia nowe. 
żyły się na to zapewne wlelom:e- dy wykład. Prócz niego jeszc?:e 4 Należy więc wyjaśniać je dokł-'ł:l.nie, 
s~ęczne zaniedbania pracy organiza- bezpartyjnych bierze udział w szko przytaczając przykłady ! porówna­
cyjnej, „patrzenie przez palce" na leniu. Dobrze zorgan:zowany i· cie-
b k k nrla z codz:ennego życia. Gdy słu-

r_a :"mości ! zaniedbywanie obo- kawiie poprow adzony . kurs przy-
w;ązkow, naleząćych do partyjnia- c.'ągnął'by bez wątpienia większą chacze dobrze zrozumieją treść wy-
kow. Doś~. wspomn:ieć, że w ~praw:e ilość bezpartyjnych, szczególn:ie ak- kładu, łatwo przyswoją sobie zawar 
frekwen91 na kursach szkoleni.lwych tywistów związkowych, którzy w te w broszurkach ok'reślenia. i na­
potrzebna był~ a~ interwe~cja I-go I wysokim stopniu odczuwają potrze- biorą ochoty do nauki. Dzięki temu 
sekretarza Dz.:elnicy GórneJ - Pra- bę poznan:a podstawowych zasad 
wej tow. Pokorskiego. marksi2lmu • leninizmu. wzrośnie niewątpliw:.e frekwencja. 

* • * c o D oo:oec !: : coooo ccoooc:o:•:oew<i:::ono 

Od naszych- ch/opslcich korespondentów -
Pracuiemy .już zespołowo 
W Andrzejowie, gmina Nowosołna­
powstała spółdzielnia produkcyjna 

Vfe wrz~śni~ br. chłopi -. miesz-, niej i lepiej wykonać roboty polo­
kan~y AnorzeJow.a post~no""'.1li prz~ ~e. Ta praca zespolowa sprawiła, 
stąp1ć do zorgaruzowarua pierwsze] ze w stosunkowo krótkim czasie 
w gmi.nie. Nowosol_na '.łPół_dziełni pro ?rzeprowadzono całkow:cie zasiewy 
dukcyJneJ. Do spoldz1elru przystą- Jesienne. Obsiano ziarnem żyta ory­
piło 18 chłopów małorolnych, którzy ginalnego ,.Zelandzkiego" 60 hekta­
wnieśli jako wkład 130 hektai·ów rów. Niewątpliwie skłon: to licz­
ziemi. nych chłopów mało i średniorolnych 

Z miejsca przystąpiono do pracy, do używan:a do siewów wyłącznie 
pragnąc by spółdz:elnia produkcyj- zboża selekcyjnego. 
na w Andrzejowie stała się W'Zorem Te poważne osiągnięcia naszej 
i przykładem dla chłopów :z Andrze wiejskiej spółdzlielni są zasługą 
jowa, i innych sąsiedn:ich wsi wszystkich jej członków, a priede 

wszystkim sekretarza Komitetu 
Gminnego PZPR tow. Henryka 
Skrzyńs'kiego, oddanego całym ser­
cem pracom organizacyjnym w no­
wopowstałej spółdzleln:i prod11kcyj­
nej. 

Już dzisia j ci, co n:ie zglos:li się do 
spółdzielni, przekonują się na;:ic:mie, 
o tym, że praca zespołowa daje 
znacznie lepsze wyniki od gospodar..! 
ki ~ndywidualnej. Zaoszczędza s'.ę 
wiele trudu, gdyż dzięki zastosowa­
niu ma5zyn, można znacznie .snraw-

' Ludlwik Chmielowski 
Koresoondem .Głosu„ 

W tym czasie właśn:ie, gdy tnuje­
my te rozważania. w sąsiedn!m po­
koju odbywa się kurs dla analfabe­
tów. I mimowoli prfychodzi ra 
myśl, jak ogromne znaczenie mają 
oba te kursy. P!erwszy otwiera oczy 
na świat, dając człowiekowi tak nie 
zbędne w 7.yciu narzędzie, .Jakim 
jest Umiejętność czytania i p'!sania. 
Drugi stanowi abecadło koruieczne 
dla każdego partyjniaka. dla każde­
go robotnika. chłopa, inteligenta pra 
cującego, pragnącego z całą ~wi.\ldO­
mośc'.ą pracować dla Polski Ludo­
wej i walczyć o wprowadzenie ustro 
ju socjalistycznego, 

Dlatego tei uwagi, które wysunę­
liśmy tutaj pod adresem szkolenia 
partyjnego w oddziale II PZPW 
Nr 37, powinni również rozpatrzyć 
wykładowcy i uczestn:cy kursów 
partyjnych, &organizowanych przy 
innych zakładach pracy. Dobrze pro 
wadzone wykłady i seminaria, oraz 
duża frekwencja słuchaczy dają gwa 
rancję, że ci, którzy ukończą kurs 
szkolenia partyjnego, stanowić bęc!ą 
w pełni uświa.ćlOJUiony a.ktYW par­
tyjny. 

fam) 

Plan roczny ' 
wykonano 9 

PRZ"Ę:DZALNIA 
CIENKOPRZEDNA PZPB NR 1 
WYKONAł,A ROCZNY PLAN 

PRODUKCJI 
W dniu 8 listopada o godi:inie 

11.30 przędzalnia cienkoprzędna 
naszych zakładów wykonała rocz• 
ny plan produkcji. Plan wypeł­
n iono na 25 dni przed terminem, 
ustanowionym zobowiązaniami 
naszej załogi. Wielki ten sukces 
przędzalni cienkoprzędnej jest za­
sługą całęj załogi, która mimo 
pii;:i;rzących się trudności w związ 
ku z przestawieniem produkcji 
na sztuczne włókno oraz kilkoma 
awariami, plan swój wykonała. 

Marian Szcześniak 
korespondent fabryczny „Głosu" 

z PZPB Nr 1 

* * * 
BIURO SPRZEDAtY 

ARTYKUŁóW TECHNICZNYCH 
Biuro Sprzedaży Artykułów 

i Tkanin Technicznych melduje 
roczne wykonanie planu sprzeda­
ży w dniu 7. 11. 1949 r. o godz. 
10-tej minut 15. 

Narada 
racjonalizatorów 

z przedstawicielami nauki 
odbędzie się 19 bm. 

~e wczorajszym artykule, poru­
szaJącym sprawy dalszego rmwoju 
wynalazczości robotniczej podaliśmy 
zapowiedź zorgandzowania ::aarady 
r~onaliz&torów ze świa.tem uauki. / 
Duś możemy już zawiadorn:ić na­
szych czyteln:ków, a przede wszyst­
k.'im - 1I1ajwięcej w tej spraW:e za! 
interesowanych - licznych racjona 
lizatorów Łodzi i Województwa. że 
narada ta odbędzie się dnia 19 b. m. 

' W najbli2lszych numerach .,Głosu" 
zam:eszczać będz:emy dalsze infor­
macje, dotyczące przygotowań d9 
tej konferencji oraz artykuły, o_ma­
wńajaoo iAł .-la & z;id„ni.a, 

, 
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I 
w radzieckim przemyśle włókienniCzym I 

Wspaniałe osiągnięcia. Związku Radzieckiego we wszystkich cji, lecz i przed brakami w pro- I log:! wszystki~h oddz:ałów ~roduk· l 
· dz~edzinach każą nam ·bliżej zapoznać sic: z doświadczeniem, osią- dukcji dostawców. cyjnych, co nie zawsze mu się uda-

1 

gn1ętym przez radzieckieh ·robotników, techników I inżynierów. je. Kierowndk '.lddziału potrzebuje 
W okresie wz.moż<mcj walki naszego przemysłu włóklennic.zego o Surov.iec, chemJtalia, barwnik:, nieraz szeregu miesięcy albo :. 1at, 
jakość warto zapoznać się z radzieckimi metodami, które całym węgiel, smary - wszystkie mate- aby zapoznać slę j zap:nn:ętać p11c- 1 

·wielkhn zakładom włókienniczym wnożliwia.ją zdobycie miana fa· riały pomocnicze i ,techniczne, nim cesy technologiczne swego odd;óa· 
bryk najlepszej jakc&::i. pójdą do produkcji, są kontrol;:nva- łu, majster przez długi okres czasu 

Nieodzowną częścią produkcji· w 
Związku Radt:icckim od dawna stały 
się oddziałowe i fabryczne labo•;;­
toria. 

Kontrola prac 
technologicznych 

. Zarzątlzający laborator:um zakla­
dowym, bezpośrednio podporząd1<o­
wany głównemu inżyn:ero·wi, jest 
niezbędnym sojusznikiem i .pomcc­
nik:icm dyrektora techn:cznc;;o w 
walec o jakość, w walec o pra·.<.ri· 
dłową technologię w prod,1b:,:. 

ne. W ten sp0sób arch:wum - labo· 
rc;~0r!um przecho'l.vuje myśl tecilnict 
mi, danego układu. Każdy pr2-ncw­
nik: wnosi tu swój wkład l każdy ~ 
niego korzysta. W ten sposób clobre 
tredycje produkcyjne fabry!d :i:e 
giną, a służą postępowi techn:cz-
nemu. 

Troska o jakość 

ne prz~ laborator;a fabryczne, e. na własną rękę z.głębia taje:m1ice 
mianow:cie bada s:ę, czy jakJść regulowania maszyr. itd„ a wynik 
ich odpowiada warunkom prod:.tkcji jest taki, że t trudem zdobyte n:e-

od · t t d raz szczególj produkcji r::z.y Noce-
i czy zg na JCS ze s an artem. sów pozostają tylko i wyłą::tnie 

W ten sposób laboratoria fab::ycz- .,własnością" nielicznych jednostek. 
ne ochraniając swój zakład od ma- Zamiast więc naukowej te~hnologii 
łowartościowych surowców i mate· i zespołowe«o dośwladcza.lnict·wa 
rialów walczą z braka.mi w całym ma.my rozproszkowane i nieuzgcdnlo 
prumyśle Zwiądm Radzieek!e;o. ne wysiłki posrezególnych ,.samóu· 

Laboratoria fabryczne 
w Polsce 

Czy Ia.boratoria. fabryczne prcy na 
seych zakładach spełniają taką sa­
mą, rolę? - Musimy odpowiedz.ieć 
że nie. Wprawdzie mamy un·l!'odo­
w:ony przemysł, uspołecznioną pro­
dukcję, a.le n.ie mamy jeszcze u~po­
łecznione; myśl: technicznej, uspo­
łecznionej technologii. 

ków". 

I 

I 

Laboratoria fabryczne są j;:kby 
oczami dyrektora techniczne1;:i, któ­
re rejestrują :i meld11ją glównc;nu 
inżyn'.erowi i dyrektorowi tc,~hn:c:?:­
nemu o wszystkich wypadkach, ptze 
kroczeniach i nieprzestrzegauiu u­
stalonych zasatl tecbnologbznych. 
A wiemy, że większość braków po· 
chodzi właśnie st~d. że nie prze~ 
strzega s1ę przc1}isów technologicz· 
nych albo stosuje się nic3d'powie· 
dn;ą technologię. 

W walce o jakość la.bora.torla fa· 
brycmc b.'.orą w Związku Rad:z!ec· 
kim ;ak najbardziej czynny ndzi.;ił. 
Skrupulatn:e i naukowo opracowa­
na metodyka i organizacja kon~roli 
jakości pozwala laborator;um fa­
brycznemu czuwać nad jakością su­
rowca i półfabrykatów we- wszyst­
kich stadiach pFzeróbki. Lab?rato· 
ria fabryczne natychmiast zaw:ada­
miają kierownika oddz:ału lub głów 
nego inżyniera o każdej niedokła­
dności i odchyleniu od ustalonych 
wzorów czy to w m:eszance, czy zwo 
ju, niedoprzędzie, wątku, osml'w:.e, 
bieleniu, barwieniu itp„ a także u­
stalają przyczyny niedociągnięć i 
pomagają je usunąć. 

Dyrektor techniczny stara się u­
trzymać w pamięci strz"ępy tech?o-

Zagadnienfa techniki, technologii 
dośw;adczeń produkcyjnych są u 
nas wciąz jeszcze „prywat:-iymi" 
sprawami poszczególnych ludzi. I.a· 
boratoria fabryczne zaś, jed110n:ąc 
wiedzę i do-6wiadczenia poszczegól­
nych ludzi, skupiając \Vys:łki ich i 
udostępniając korzystanif z Pkh 
wszystk.:m, przyczynią siQ do tego, 
że te ,.prywatne" sprawy sla:i:1 s;ę 
sprawami ogółu. sprawami społe\'Z­
nym:, sprawam: państwowymi. 

W. Wemle. 
F"agment <:zt'rwonego Placu w Mos kw ie, na pierwszym planie Mauzo­

leum Lenina (zdjęcil' wieczorne) 

Takie same zadan!a spcłnilją la­
boratoria oddzi.ałowe. 4abonit:icia 
fabryczne : oddziałowe nie tylko 
'kontrolują procesy produkc:,·~1~n., a:e 
s~ ,one jednocześnie jak'.:Jy :;rch:wa­
mi. gdz'.e gromadzi siq dolrn:YJ<>ntn­
cja techniczna, dotycząca ;i:.x:es:'.>w 
techno!og!czn~·ch. przc:dzaln!, tk~Jni, 
!arb:arni, wykończalni :itp. Prz.~•Jic:y 
technolog:czne. receptury, sz~'b:..:ość 
maszyn produkcyjnych oraz i.:h n<i­
prawy - to w~zystko rozst~zyga o 

Całe w:<;>c dośw'.adczenie walki o 
jakość ogn:skuje się znowu ;,v l<i"!Jo­
ratorium fabrycznym w formie po• 
prawek do przepisów technologicz· 
n:-·ch, tablic statystycznych i innei 
dokumentacii technicznej. z l<tóre.i 
korzysta każdy - robotnik. majster. 
kierownik i dyrektor. 

W gsłannik !!!.?:..~.~!.!.„„~~!.'..!!.!!.! oczekiwania 
NI. e d ' n k d. w Zach8dnim Berlinie - -u.T 011· gło' n ei· u a a om e I a z pte1!ydentem Heussem TT r w . 
P..ERLIN -- w listopadzie. 
Są przedstawienia, które mimo 

I Takim właśnie „pncdstawieniem" I s:ratu i sklepów z okazji przyjazdu Iłu bezn~.dzle,inie sylwetka .,prezy(jen-
stał sic; w Berlinie przyjazd prezydcn „pana prezy!lenta" nie zamknęlo. !<1" z Bonn. Zwykli ludzie zachndnie-

szumnej reklamy, mimo poparcia pra 
5y, mimo kosztownych dekoracji i 
długicl1 prób ko11czą się zupełną kla­
pą ju;i; na premierze. Zazwyczaj ~zie 
je się to wówczas, kiedy publiczność 

ta z anglosa.skiej łaski, Teodora Heus 90 · Berlina (a w tym 250 tysięcy bez· 
sa, „profesora" hitlerowskie.i publi- Marionetka bez programu robotnych, 100 tysięcy emerytów, 67 

Kontrola surowców cystyki, uprawianej na łamach goeb- tysięcy czc;ściowo pracujących) wę-
hC'lsowskieqo , Das Reich". ó ten Przemawiał więc Hcuss przed ratu drowali w te dni po Berlinie i wcho-

. prawidłowe; technologii i ie;t ;Jie· 
czol<1w:cie notowane i prz~~--.-iwywa 

i materiałów pomocniczych 
Laboratorium chronii zaklad nie nie chce zgodzić się z trescią odegra­

tylko przed brakami własnej or.Jduk I ncj sztuki. 

Nowy gatunek zaprawy murarskiej 

przyj<izd ;vładcy zachodniego magi- szem do „tłumów", wśród których dząc do sklepów patrzyli z ·przeraże· 
stratu w Berlinie - socjaldemokrata przeważali emeryci, kobiety L. bez- niem na ceny. Wśród· ludności zacho· 
Reuter i Suhr walczyli jnż od dawna; robotni. Ci ostatni przyszli, czemu dniego Berlina mówi się już otwarcie 
nie wierlząc bowiem, w jaki sposób nie na.leży się dziwil!, w nadziei, że o nadchodzącej klęsce głodu. 
odwrócić klęskę gospodarczą, grożą- może. usłyszą z ust reklamowanego 
C:\ ludności zachodnich sektorów Ber przedstawiciela Trizonii jakieś rze­
lina w obliczu zimy, chcieli pokazać czowe sformułowania, jakiś realny 
wątpiącym i bezrobotnym jakiś· żywy program gospodarczy, zwiastujący 
„symbol" zachodnich Niemiec, jakiś dla nich koniec be:i:robocia , nędzy. 
widomy dowód opieki dla Berlina, Jednak takich sformułowań. ani w o­
gdy wszystkie dotychczasowe, załat- góle żadnego programu gospodarcze 
wiane na odległość obietnice z Bonn go w p1zemówieniu Heussa nie było. 
- nie zdołały zachodnio-berlińczy~ Jakiż b(•wiem program może posia­
ków ani o'grzae, ani nakarmić. dać prowadrnna na nitkach marionct 

Glino-cement - da olbrzymie oszczędności w. budownictwie 
Wielkie zapotrzebowanie mater-la-, strzeżeń, Instytut opracuje normy 

lów budowlanych 1 wzgląd rra dla nowe.f masy, ktora w przys:dym 
sezonie stosowana byłaby w SZ<'ro· 

oszC'Lędną gospodarkG w tym z:ikre- kict skali. 
.sie skłoniły Warszawski Instytut Wprowadzen:e gliny, ~ako do· 
Technik: Budowlanej do bliższego miesaki. da poważne oszcz~dnotci 
2:aintcrcsowania się gliną. jako su- pri:cd.e wszystkim na wa.pnie, które 

w wielu wypadkach budownictwa. 
zwł&ncza wiejskiero. IH•a.źc si<; zbęd 
ne oraz n:i cemencie, którego uż:i,-­
wać się będzie mniej. Glin~· nato· 
miast, która Jest głównym skłacl11i· 
kiem nowej mieszanki - mamy 
poci dostatkiem. 

r.owccm, który obok wapna. ce· 
mentu mógłby być używany do za· 
pra.w murarskich. 

.... „ ........... „.„ ....................... „„ ..... „.„„ ••• „ ........ „ ......... „ ......... ..... 

Po szeregu prób laboratoryjnych, 
Instytut przystąpił obecnie do prak­
tycznego zastosowania tego rodza;u 
m:cszanek w budown:ctwie. 

W jednym z domów użyto np. do 
tynkowania śc:'<ln, zamiast zao~awy 
wapiennej, mies!Zaniny cementowo • 
glinianej. Próba wypadła pomyślnie. 
Zaprawa trzymała się doskonale mu 
rów _:. już po k:lkunastu godzin:ich 
można było przystąpić do mabvrn· 
nia tynku. W !innym ·wypadku za­
stosowano glinę zmieszaną z cemen­
tem i sieczką, jako t. zw. ślepą po­
dłogę pod płl'sadzkę. I ta próba wy­
padła pomyślnie. 

Na kolonii w Ursynow:e. budowa· 
nej przez Spółdz:elnię Budovvn!ctwa 
Wiejskiego, wznoszonych jest kilka· 
naście eksperymentalnych domków, 
z których każdy, bf,d.zie rnia.ł jakiś 
fragment z mieszaniny cementowo • 
glinianej. Stosow:i.na jest więc w 
jednych objelttach zaprawa cemen­
towo • gliniana, w drugich dachów· 
kl z tej mieszaniny, w innych zaś -
cegły cementowo • gliniane. 

Na podstawie poczynionych spo-

Chłopi czechosłowac-ey 
zwiedzają ZSRR 

Przebywająca w Związku Radziec 
kim wycieczka chłopów czcchosło· 

wack:ch rozdzieliła się na kinta 
grup, które zwiedziły poszcz~;6lne 

republik:, obwody i kraje ZSRR. 

Po kilkudniowym pobycie- na 
Ukrainie, w Azerbejdżanie, w Kras­
nojarskim Kraju, Rostowie, Odessie 
i innych m:ejscowościach wszystkie 
grupy przybyły do Gruz.ii. Uczestni­
cy wycieczki przyjęci zostali przez 
m'.nistra rolnictwa Gruzińsk:ej SRR 
Alawidz.e. 

Minister Alawidz.e opuwiedzfa.ł 

chłopom czechosłowackim o bistor.i 
Gruzji, która w okres)ę władzy ra· 
dz.:eckiej przekształciła się w kraj 
kwitnący I słynący w całym Związ· 
ku Rad2lieckbn z obfitych plQ?lów. 

Kierownik wycieczki czechosło-

wackiej wicem'.nister rolnictwa Re­
publiki Czechosłowack:ej Nedv·„d w 
serdecznych słowach podzię!ow<:ł 

władzom radzieckim za umożliwie­
nie zwiedzenia Gruzji - ojczyzny 
Józefa Stalina. 

„Przybyliśmy do Związku Radzlec 
kfogo - powiedział on między in. 
- a.by poma.ć boga.te dcświadoo:cnia 
rolnictwa socja.Iistycuiego, wielkiego 
kraju radzieckiego. Przekonaliśmy 

się raz. jeszcze, że stosowanie do· 
świa.dc'l:eń ra.dmeckich przyczynia 
si~ w wielkim stopniu do rozwoju 
rolnictwa w Czechosłowacji. 

Chłopi czechosłowaccy wzięli na­
stępnie udZ:ał w uroczystej al\:ade­
mii poświęconej 32.giej rocznicy 
Wielk~ej Rewolucj~ :Paź<lzierni'.ko­

wej. 

'"Dostojne" .odw~edziny 
żawiodły 

Wysoki, siwy, o dystyngo\~anych 
manierach He.).lss miał przed Berli11.­
czykami odegrać rolę dobrotliwego 
papy, który za cenę odwrócenia się 
plecami do Wschodu - sypnie Ber­
lińczykom mu.nnę z zachodniego nie­
ba. Początkow.o. sprawa szła dość o­
pornie: wtajemniczeni twierdzili, że 
wysocy komisarze nie chcieli udzie­
lić „suwerennemu" prezycJ.entowi po­
zwolenia na wyjazd z Bonn, i dla'tego 
też przyjazd jego był dwukrotnie od 
raczuny. . 

Gdy wreszcie przyjazd ten nastąpił 
w dn. 31 października-maszyna wpra 
wiona w ruch przez reżyserów zaczęła 
działać, <ile skutki tego działania nie 
usprawiedliwiły oczekiwai'l. \\/praw­
dzie młodzież zwolniono ze szkół, a­
by gromadnie przyszła witać prezy­
denta, ale poszła ona na wagary lub 
do domów. Wcześniej zamknięto biu 
ra miej~kie, ale urzędnicy żamiast 
przybyć na zebranie przed ratuszem 
i zobaczyć Heussa. pośpieszyli gro­
ma dnie po zakupy do sklepów, aby 
zaoparrzyr się w artykuły pierwszej 
potrzeby. Gdyż - co jest bardzo cha 
rakterystyczne - nawet i mieszczań 
stwo zachodnia-berlińskie - kupcy, 
zlekceważyło wezwanie swego magi-

ka? Zebrani wysłuchali zatem powta 
rzanvch aż, .do ~mtdzerria frazesów ·o 
„stre.fie wschodniej:' , .i, poza grupą 
sztabowych klakierów, z wyraż,ną o­
bojętnością przyjmowali te zwroty 
„pr~zvdcnta", w których krytykował 
on rząd Demokratycznej Republiki 
Niemieckiej, jedyny, obecny nieroiec 
ki rząd z prawdziwego zdarzenia. 

Nie czekając na koniec zebrania 
ludzie z<.>częli się rozchodzi,;, czyta­
jąc po drodze rozrzucone nagle w du 
żej ilości ulotki, piętnujące rozbijaczy 
w rodzaju Heussa, a wzywające do 
zjednoczenia Betllna i Niemiec. 

Dalsze dni swego pobytu spędził 
Heuss wśród .,swoich": w przydzielo 
nej mu willi na vVannsce, gdzie do 
róźnej nC'cy prowadził pQufne rozmo­
wy z politykami zachodniego Berli­
na, którzy biadając przed Hcussem 
na swe gospodarcze kłopoty, osiągnę 
li tyle, ile dziad, co „przemawiał do 
obrazu". · 

Zwykli ludzie do Heussa dostępu 
nie mieli, strzegła go dobrze zachod­
nia-berlińska policja, zresztą nie 
wielu zapewne znalazło by się chęt­
.nych do bezpłodnej i bezużytecznej 
pogawędki. 

Tłumy lub (jak zwykło się mówić) 
„masy ludności" zachodniego Berlina 
.!byt wiele miały kłopotów w dniu 
1 listopć'da, w morzu których utonę-

Wymowa faktów 
Patrząc w kierunku strefy radziee­

kiej i sektora radzieckiego Berlina, 
gdzie mniej jest wprawdzie gadaniny 
dystyngowanych „profesorów" w sty­
lu Heussa, ale za to więcej pracy i ra 
alnycn czynów, zdrowomyślący .Be,r­
lii'lczycy potrafią wyciągnąć wnioski 
z tego stanu rzeczy, rozumfejąc, ża 
nie da się wyodrGbnić wielomiliono· 
wego miasta z jego zaplecza i otocze­
nia we wschodr.iej strefie, nie da się, 
wbrew rozsądkowi gqspo<łarczemu, 
powiązać Berlina cienką nicią propa­
g:tndy - z Bonn i jego pseudo-rzą­
dem. Ceny i fakty mają swoją nieod­
partą wymowę dla mieszkańców za­
chodniego Berlina, którzy, mimo wszy 
i::~ko, wolą „tani kotlet na talerzu, niż 
wykrygtTwanych dvgnitarzy - gada­
jących z balkonu„." 

Leopold !"farschak 
lllllllllllllllllllllllłlllllllllllłllllllll!lllllllllllllllllllllllłNI 

Centraltzacja sty~endiów 
dla studentów 

szkół wyższych 
W Ministerstwie Oświaty 0dby­

ła s:ę konferencja w sprawie cen­
tral:zacji stypendiów pańshyr)\vych 
dla studentów szkół wyższych.. Ze­
branym na konferencji przedstawi­
cielom zainteresowanych resortów i 
instytucji •państwowych ob, wice­
min. Eugen:a Krassowska ;Jrz~d­
stawiła 7,asady projektowanej crn­
tralizacj: stypendjów. 

Nowy jednolity system stypen• 
dialny wprowadzony będzie od dnia 
l stycznia 1950 r. 
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~i Występy, które poglębtly naszą wiedzę o ZSRR ·1 ~ 

Nina Ramiszwili 
kierowniczka artystyczna Zespołu 

„po cywilnemu" 

11 Państwowy Zespół TańCOTU.dowego Gruzińskiej SRR l l 
~i w łódzkim teatrze im. Stefana· Jaracza \ ,~ 
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Suchiszwili 1 Niny Ramiszwili -, tam od daty ustanowienia władzy I Niełatwo mi zdać sprawozdanie 
jest dla !11lszej publiczności jasna radzieckiej. I z występów, wL których świetni ar­
i zrozumiała: zm·ówno bowiem soio- W udostępnieniu tego wykładu tyści dali aż l\i wspaniałych popi­
we jak i masowe tańce gruzińskie I licznie zebranej widowni łódzkiej s6w cl1oreogi·2.ficznych i gdzie ka::­
nie mają nic wspólnego z „zagadka- wielce pomocną była konferansjerka dy następny numer zdawał się być 
mi choreograficznymi", lecz odtw:\- prowadzona przez Ninę Czikowani. lepszy od p,oprzedniego; piękny, ta­
rzają w sposób piękny i wyrazisty Urocza Gruzinka - odbiegając zu- neczny poemat miłosny „Kartuli'' 
zwyczaje ludowe Gruzji, zapoznaj~ pełnie od "':'z~rów, wpro.wadzonych nie usttwow~.ł odt~ńczonemu z ~an­
widza ze starodawnymi obrzędami przez zachodmo-europeJsk1ch konfe- ta stycznym . poczuciem rytmu WOJen­
tego kra;u malują szlachetne współ- ransjerów - hie ograniczala się 110 nemi. „Choruni". „Ożywione freski" 
zawodni~t~o w gl·ach i zabawach, zapowiadania tytułów tańców i na- („Samaja") czyli bardzo poetyczny 
przedstawiają plastycznie, rycerskość zwi:sk wykona~vców, lee.z. m.ówił_a tzw. taniec. 3-ch d_ziewcząt walczyly 
Łazów Swa.nów Adżarcow czy G,J- przede wszystkim o swoJeJ oJczyz- o palmę p1erwszcnstwa z brawuro­
ryców:. obrazują' szacunek i cześć dla nie, jej zwyczaj:;c~ i osiąg~ięciaeh wym . adżarski!11 „.G~n;-d:i-ganel'n"; 
kobiety, odzwierciedlają gruziński gospodarczych, oswiatow_Ycl~ i ~ultu- w~pamały tanie,~, J~zd11:cow kauka­
folklor wiejski i miejski,.. ralnych, wprowadzała w1dzow i słu- sk1ch, „l\fchedruli bił się o lepsze 

Dlatego pozwolimy sobie na twier chaczy gruntownie „w kurs" każdego Il' wie.iskim korowodem weselnym 
dzenię iż występy Państwowego Ze- z licznych występów artystycznyc'h „Simd" ... 
społu 'Tańca Ludowego Gruzińskiej zespołu i.rruzińskiego. . . Migaly w oczach barwne stroje 
S.R.R„ jakie się odbyły w sali łódz- O występach tych trudno m1 p1sa~. starodawnych wojowników gruzm-

',perchtlll.", ,,Dawłuri", ,,Simd", kiego Teatru Państw. im. Stefana ponieważ jeszc,ze d.otą.d ..... bolą mme k' . 
1 

t , 
1 k . 

b d kl k I i; ·ich, p1ę m~ sza y gora e -, mtesz. Gan-da-gan", ,,SamaJ'a", „Dżcjrani", Jaracza dnia 8 bm. i 9 m., to n:e ręce o o as ·ow, Ja om1 raz po raz 
" cJ • t t · 1 'ł ł<> łódzka widownia czanek z Tbilisi, wieśnia<;zek Gruzj.i... ,,Chabarda" czy "Kazbiegury" - to tylko wy arzeme ar ys yczne Wl.:l • - wespo· z ca ., . _ . -

ny taniec rzemieślników miejskic11 skim przedstawicielom Gnu:ińskiego 
„Kintauri". Zespołu, domagając się bisów. 

. .Roz;entuzjazmowana widownia hlP 
raganowymi brawami oklaskiwała 
kierowniczkę Zespołu, Ninę Ram!· 
szwili, Zasłużoną Artystkę Republi­
ki Gruzińskiej i laureatkę Nagrody 
Stalinowskiej za występy s~owe 
i układy choreograficzne. Biła rzę­
siste brawa wszystkim żeńskim i mę 

Występy - hótko mówiąc - sta­
ły się wiel~ą manifestacją na cześć 
Związku Radzieckiego i kultury jego 
narodów, ważnym elementem arty. 
styczne.i propagandy w ramach Mie­
siqca Pogłębienia Przyjaźni Polsko· 
Radziec'kłej. 

E. Tam. 

słowa, które brzmią w na~zych a- ki ej .~iary, to. r.ównież .. - '~Ykł~~ dawa!em \~•yra.z podziwu. dl_a t:awu- Oszałamiały wdziękiem, nieZ'\\>'Ykłym 
szach egzotycznie. A przecież tresr; o dzieJach_ ~alekieJ Gruz31, o ~1ezw~- r~weJ, i;_toJ~CeJ na .ntez\~ykle. ~so- poczuciem rytmu i urodą postacie 
• h _ jak to widzieliśmy na wczo· \ kle wysokieJ kulturz~ tego Itlęknego kim poz1om1e sztuki. ~neczneJ i mu- tancerek i tancerzy Zespołu... Roi· I 
~:jszym występie znakomitego gru- kraju, któr.a ze specjalnie s~!okim zycz"!~j • z.espołu Tanca Ludo\~~e<to limieszały publiczność niezwykle za-1 
r;ińskie,e:o zesoołu tanecznee:o IJiko i masowvm rozmachem roz'l\-1.,Ja ne GrU%msk1eJ S.R.R- bawnA .. żartob1\we zanasv" i ko"1l~z- „Dawłuri" - taniec z pod miejskich okolic Tbilia 

I 
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Kronika Pabianic 

---· 
L ... 0 WINSZUJEMY 

C:::w<ir'Lck: dnia 10 listq}ada 
1949 r. 

Dziś: Andrzeja 

WAŻNIEJSZE TELEFONY 
Komitet PZPR. 

4 - Sekretariat 
289 - I sekretarz 
415 - II sekretarz 

O - Straż Pożarna 
6 - Kom. „Służby Polsce'". 

10 - Pogotowie Ub. Spoleczn. 
23 - PZPB 
63 - Komisariat M.O. 
66 - Zarząd Miejski 

. 91 - Dworzec Kolejowy 
112 - P.C.K. 
143 Zanąd Miejski ZMP. 
213 - Telegraf 

KIN A: 
Kino ,,Robotnik" wyświetla film 

produkcji czeskiej pt. „Milcząca 
Barykada''. 

' Redakcja „Głosu 
..__ Armli Czerwonej 

Pabianic": 
19. tel. 287. 

, 

lajlepszy zespół w „Konf ekcji" ma ob. Kurowska 
Najlepsze wyniki indywidualne - ob. Świstak Maria 

Jednym z czynników mają­
cych poważny wpływ na wyko 
nanie prlzez Pabianickie Zakła­
dy Przemysłu Odzieżowego o 
przeszło 4 miesiące przed ter­
minem, rocznego i trzyle'tniego 
planu produkcyjnego jest roz­
winięty tutaj szeroko ruch 
współzawodnictwa pracy. 

Jeśli porównamy ilość współ 
zawodniczących w I i III kwar­
tale br., to okaże się, że postęp 
na tym odcinku jest duży. We 
współzawodnictwie zespoło­

wym (na 22 zespoły) w I kwar 
tale wspó!zawodniczyło 18 ze­
społów, a w III kwartale \'Vspół 
zawodniczą r już wszystkie 22 
zespoły o ogólnej ilości 772 pra 
cewników, co w .<>tosunku do 
całkowitego stanu zatrudnienia 
s'tanowi 48,16 proc. Ruch współ 
zawodnictwa indywrdualnego 
wykazuje również stały i bar­
dzo duży wzrost, gdyż z 5 u­
czestników w I kwartale cyfra 
ta wzrosła do 113 osób w Ifl 
kwartale. Cyfry te wskazują że 
współzawodnictwo pracy na te 
renie Pabianickich Zakładów 
Odzieżowych jest ruchem mao;o 
wym, obejmującym już pne­
szło 70 proc. pracowników za­
trudnionych w akordzie. 

Wyniki osiągnięte w ciąg.i 
III kwartału przez współzawo 
dniczących odzieżowców przed 

stawiają poważny wzrost wy- niotwie zespołowym przyzr.a 
dajności. Średni procent wyko no dwie r'-sze i dwie II-gie na 
nania norm produkcyjnych grody. 
przez współzawodniczące zespo ~ierwszym miejscem padzie 
ły w .I kwar'tale wynosił 93,8\J liły się zespoły ·ob. Cecylii Ku­
proc., w II kwartale już lOS,87 rowskiej z działu materacy i 
orce., a w III kwartale--123,3:3 Woźniak Anny ze szwalni. Ze­
oroc. Średnie wvkonanie norm spół Kurowskiej wykonał 11;) 
produkcyjnych przez biorących procent normy przy 100 proc. 
udział we współzawodnictwie jakości I-go gatunku i otr7' n1c.ł 
indywidualnym wzrasta rów- 120.000 zł. nagrody na 2-1 
nież z kwartału na k\vartał. członków zespołu.· Zespół 'tu i\' 
Tak więc w I kwartale wyno- Łucji Woźniak, wykor.ująe• 

siło ono 12·5,2 proc., a w [Il 122 proc. normy przy 100 pro­
kwartale 137,26 proc. centach· jakości I-go r-,ci~unlrn, 
Zakładówy Komitet Współ- składający się z 38 pra ·owr·i­

zawodnictwa Pracy po rozpa- ków otrzymał 190.000 zł. ria -
trzeniu wyników osiągn"ięt:,rch grody. 
przez współzawodniczących Drug~ nagrody ot:rz;-?:1ał '1 
pod względem ilości, jakości i I zespoły szwalni: tow. Reg:ny. 
dyscypliny pracy ogłosił listP. Konarskiej (112 proc. 110.-my 
zwycięzców. We współzawod- przy 96 proc. I gat.), nagrocb 

Listy do Redakcji 

Pod uwagę Ubezpieczalni 
- Skaleczyłem palec przy 

pracy '"" dniu 5.11.49 r. o go­
dzinie 8,15. Udałem się zaraz 
do Szpitala Ubezpieczalni Spo­
łecznej w Pabianicach, gdzie 
opatrunku mj nie zrd'biono, tyl 
ko polecono mi iść do Ubezpie 
czalni Społecznej przy ul. Gw. 
Ludowej. W Ubezpieczalni dr. 

1~6 tys. zł. (na 42 członków) 

oraz tow. Jadwigi Szymanek. 
(104 proc: normy, 100 prcc. ja 
kości I g'.1 t.) nagroda l ·P tys. 
zł. na 49 członków zespołu. 

We współzawodnictwie indy 
widualnym przyznane zostnły 
trzy nagrody I-sze i pięć na­
gród II-gich. Tutaj zwycięska 

walka rozegrała się w dziale 
prasowaczy między ob. ·Marią 
Ś\~.ristak j tow. Janem Sa ~r-d:; j­
c:zyk iem, z których k;olżdy ma 
za sobą piękne wyniki p::"lńY .i 
jest już kilkunastokro'cnym 
przcdown~'kiem. Zwych:~yła 
Maria świstak, która . podjęła 
zobowiązanie wykonania 120 
'proc. normy, a wykonał::i. aż 
245 pro<!. przy 100 proc. I gat. 
i ofrzymała 4.000 zł. nag~ody. 

W dziale materacy zwycię­
żyła i otrzymała taką ąam<i na­
grodę GenowPfa Iciek, wykonu 
jąc 160 proc normy prz.;,• 100 
proc. jakości I gat. Z dzialu 
wykończalni wysunęła się na 
..:zołio szwaczka ręczna 1'!H:hali 
na Chmielowiec, której przy­
znano I-sze miejsce ż 4 tys. zl. 
nagrody za osiagnięcie 1 e „ 
proc. normy przy 98 proc. I gat. 

Osiągnięcia plany PSS-u • 
I 

Branek skierował mnie na ul. 
Traugutta. Tu też nie dokona 
no opatrunku, a kazano mi iść 
na ul. Gw. Ludowej. Tu uda­
łem się do dra Pi~szaka, który 
pomimo. ż_e znajdował się w 
pokoju chirurgicznym opatrun 
ku nie chciał mi zrobić. Ban­
cl::.że i inne przyrządy leżały na 
półkach. Wre!'zcie o godzinie 
11,30 pielęgniarka (lbejrzał:l 

mi palec, zrobiła mi prowizo­
ryczny opatrunek i przesłała 
z„ów do Szpi'tala Ubezp. Społ. 

do lekarza chirurga (sama nie 
mogła zrobić opatrunku, gdyż 
zabieg b~·ł skomplikowany, 
palec był potrzaskany). Uda­
łem się znów do Szpitala 
Ubezp. Społ., gdzie o godzillie 
13-ej t. j. po 5 godzinach zaopie 
kowano się mną. 

Drl.lgie nagrody otrzyrnaly 
wykończarki Józefa Wachc;,­
'<cz (166 proc.), Władysława 
Lenczewska (167 proc. normv) 
Józefa Mil:ulska (166 proc.), 
Bronisława Kuźni~ska 153 
proc.) i Józefa DzicdL.ic (153 
proc.) - dające produkcję I 
gat. 'v 97- 98 proc. 
Wśród zwycięzców III kwar 

tału, którzy otrzymali nagrotly 
na ogólną sumę 610 tys. zł. wi 
dzimy wiele nowych n;;tzwisk. 
.J es't to oznaką, źe walka o pal 
mę pierwszeństwa rozgorzała 
na całej linii-. W wielu wypad­
kach dotychczasowi zwycięzcy 
musieli ulec ambitnym współto 
warzyszom pracy, którzy c\1cą 

\Vykazać, że nie są gorsi i po­
trafrą · TÓ~'i'lici• dobrze praco­
wać · i· osiągać„doskonałe wyni­
ki: Za -.:ynikami tymi idzie 
również · pokaźne zwiększenie 
zarobków, a więc i podniesie­
nie dobrobytu i stopy życiowej. 
Przodownicy pracy PZPO Jan 
Saładajczyk i Maria świstak 
zarobili np. w październiku po 

Pabianice otrzymają wielką piekarnię mechaniczną 
Plany PSS-u na rok ·1949 nad 700 obiadów. f stycznia. Zvv-ycięskim sklepem 

przewidywały uruchomienie . Poważnym osi~gnię:ier:n PSS I po raz drugi okazał się sklep 
55 sklepów, 2 gospód, oraz roz Je.st rozbudo'."'ame_ s1ec1 skle- Nr 25 (spożywczy) ul. Koper­
budowę masarni. Ostatnia m- pow. Obecnie działa 35 skle- nika 13. -prowadzony przez ob. 
westycja była konieczna w pów spożywczych. 2 warzywni Najman Zofię. W sklepie tym 
związku ze zwiększeniem siq czo - owocowe, . 8 masarskich, osiągnięto rekordowe cyfry 0 -

iJości Ęoklepów masarskich z 3 3 sklepy z obu~1e~, 3 tekstyl- bratu miesięcznego, który wy­
do 8. n~, .3 z naczym~m1 _kuchenny- niósł OOl:iQ~ ... ~- nal ~owni-

Postanowiono także wybudo m1 I 1 . elektrotechh1czny oraz ka.. Pracownicy s"Klepu zostali I 
wać wielką piekarnię mecham 2 składy opałowe. i r cmiowani. 
czną, k'tóra będzie w stanie po Sklepy tekstylne rozprowa-

Stały czytelnik „Głosu" 
Holdfaier Tadeusz 

pracownilc Fabryki Mebli 
Biurov:ych w Pabianicacn 

• I 

kryć zapotrzebowanie całej dzlły poważne ilości tkanin ba- -
ludności w pieczywo. To zamie wełnianych, wełnianych, bu 
rzenie wykonano. Już 1-go tów gumowych i konfekcji. Ma 
grudnia przystępuje się do mon sarnie spółdzielcze już przed kil 
tcwania urządzeń w piekarni. koma dniami wykonały 145 
która w styczniu 1950 r. zacznie p 1;ocent planu roczne5(1. Zaop:.; 
pracować. trzenie w mięso miest:kaftców 

Szkolnictwo rolnicze 

PSS chće także uruchomić Pabianic poprawia się z dnia 
fabrykę wód gazowych i roz- na dzień. 
lcwnię piwa. V: zw'ązku z r::izbudową sie 

Szybkie uruchomienie nowej c1 sklepów i hurtowni zwiq­
,.gospody" napotyka chwilo\.VO kszyły · się także kaciry praco­
na przeszkody. Przewiduje się, \wn;ków spółdzielni. 
że projektowana jadłodajnia Siedem sklepów PSS-u .wspól 
będzie wydawać dziennie po- zawodniczy między sobą od 

w województwie łódzkim 
W bieżącym roku szkolnym 

ilość młodzieży pochodzenia 
prawie wyłącznie chłopskiego, 

kształcącej się w 13 liceach rol­
niczych w woj. łódzkim, wynosi 
ponad 1 300 osób. Frekwencja 
kandydatów do licepw była k 
wielka, iż część młodzieży, po­
chodl'.ącej z woj. łódzkiego, mu-

siano przyjąć do szkół rolni- przeszło 40 tys. zł. 
czych typu licealnego w innych Ruch współzawodnictwa po-
województwach jak: pomorskie. 

„,i·ni·en w IV kwartale ogarnąc' 
szczecińskie i olsztyńskie. " 

z 13 liceów 8 nosi charakter rałą załÓgę Pabianickich Zakła 
rolniczy, 2 - rolniczo-hodowla· dów Odzieżowych. W tym celu 
ny, reszta - to Jicea rolniczo- zc.kładov.ry Komitet Współza­

spółdzielczc, rachunkowości rol- wodnictwa powinien rozszerzyć 
nej i ogrodnicze. Ostatnia klasa akcję propagandową. Niewyko 
liceum rolniczo-sp6łdzielczego w rzystane są bowiem dotychczas 
Kościerzynie, pow. sieradzkiego zn<fjdując~ się w Cen1tralnym 
zostala przystosowana wyłąc;r,- Zarządzie Przemysłu Odz:1eżo~ 
nie do potrzeb spółdzielni pro· fvego przeznaczone dla Zakładu 
dukcyjnych woj. łódzkiego. na ten cel fundusze z trzech 
WŚród wychowanków liceów kwartałów br. w sumie około 

rolniczych woj. łódzkiego znaj- 200 tys. zł. Zakładowy Komi­
duje się 240 stypendystów grat.n tet Współzawodnictwa winien 

rówI}ież roztoczyć większą o­
W czasie całego sezonu podczas I około 3 tys. widzów. Jedna u- nych. piekę nad współzawodniczący.: 
rozgrywek o II ligę nie widzi a waga pod adresem organiza'to- , 1: dnie~. 1 listopada średnie mi · i przodownikami pracy. Do 
no u graczy „Gwardii" takiej rów meczu. Czy naprawdę jest s~koły 701-r;icze_, czynn~ na .tere- tychczas prawie nic na tym 
gry. Szkoda, że „Gwardia" tak tak trudno otworzyć szersze me WOJ. łodzkiego w liczbie 31, odcinku nie zrobiono, a i na 
późno pokazała grę na takim wyjście dla publiczności, któr:i ~ozpoczęły ~emestr zimowy, Ka- te cele można wykorzystać bę­
wysokim poziomie, nie byłaby pcha się wąskimi drzwiczkami, zda ze s_zkoł tego t~pu, pro\\:~- dącą do dyspozycji sumę prze­
dziś drużyną A-klasową. klnąc złą organizację i nisz- dzona Jest_ w okre~lonym kie- szło 200 tys. zł. Podjęcie tych 

.!'~~ 

Skra-Częstochowa-PTC~Gwardia 1:5 
Niedzielne zawody między 

d.,.użynami Skry (Częstochowa I 
a P. T. <;;. „Gwardią" c:eszyły 
się dużym zaii,nteresowaniem. 
Wszyscy byli przeświadczeni 
iż goście wyjadą jako zwycię­
zcy, mając w pamięci poziom 
·gry drużyny pabianickiej, któ 
ry przedstawiał wiele do życze 
nia w czasie całego sezonu. -

Rozgrywkom przyglądało się czac ubrania? runku, a więc: rolniczym, ogro· a.kcji przyczyni się na pewno do 

O godz. 14.00 na boisku P. Z. 
P. R odbyły się towarzy~kie 
zawody w piłkę nożną między 
wyżej wspomnianymi drużyna 
mi. Pierwsza połowa meczu 
nie przyniosła widzom wielkiej 
sensacji. Obie drużyny grały 
n& dobrym poziomie i obie zda 
wały się być sobie równe. 
Wreszcie graczom „Gwardii" 
udało się uzyskać 1 bramkę i 
•Ny:'.lik meczu do przerwy 
brzmiał 1 : O dla P.T.C. „Gwar 
dia". Po przerwie gospodarze 
zl:lczęli grać naprawdę z ambi­
cją. Widać było grę zorganizo­
waną, której tempo utrzymało 
:;ię dei końca meczu. Końcowy 
wynilt meczu brzmiał 5 : 1 dla 
gospodarzy. 
Radość a zarazem rozgorycze 

nie widzów nie miało grall!c. 

· · dniczvm, rolniczo-hodowlanvm tego, ż~ cała załoga w 100 proc. 
i rol~iczo-spółdzielczym i ' pr~y- weźmie- udział we współzawo­
gotowuje specjahslów-prakty'{ÓW. dnictwie. Zrealizowanie tego Ogniwo ~ Włókniarz 0:6 

Dnia 6.11.49 w Pabianicach wynosił 2:0 dla gospodarzy. 
na stadionie sportowym· PZPB Po przerwie goście otrzą·męli 
przy ul. Armii Czerwonej odby się trochę i zaczynają grać 12· 
ły się zawody, piłki 'nożnej o piej. Gra zaczyna być ciekaw­
mistrzostwo klasy B między sza, gdyż obie drużyny zaczy­
łódzką drużyną „Ogniwo", a· nają grać ambitnie. Mimo sil­
pabianickim ',,Włókniarzem". nych ataków „Ogniwa" goście 

Mecz zaczął się o godzinie nie mogli zdobyć ani jednej 
11.00. Od razu widać było prze bramki. Wynik meczu wyniod 
•.;ragę drużyny gospodarzy. Gra 6:0 dla „Włókniarza". 
toczyła się przeważnie na stro Dla drużyny pabianick'.ej 
nie drużyny łódzkiej nie przy bramki uzyskali Kasprzak ~ ­
nosząc konkretnego wyniku. yierczarz 2, Cybulski 1 i Dą­
Dcpiero przed 1samą przerwą brówka 1. '.Vidzów około 2 ty-
gospodarze zdobywają dwie sięcy. 
bramki. Do przerwy wyni~ j w. 

Od stycznia 1950 r. w woj. postulatu winno być ambicją 
łódzkim povvstaną nowe szkoły, Rady Zakładowej, Oddziału 
a mianowicie: w pow. łęczyc- Związku Zawodowego i refcra 
kim we wsiach Gostkowie (o 'tu współzawodnictwa. 
charakterze hodowlanym) i w 
Siedlcu (o charakterze rolni-
czym). W pow. skierniewickim 
będą założone w tym samym 
czasie szkoły w Kamionie (ra­
chunkowości rolnej) i Woli P~­
koszewskiej (dla sanitariuszy 
weterynaryjnych). 

Na uruchomienie tych s?.kół 
przyznano juź dodatkowe kre­
rjyty w .wysokości około 8 mil. 
złotych. 

(jot.) 

Tydzie~ Studenta 

CZYTAJCIE „GŁOS PABIANIC" 

" ' Pabianicach -Otlbyło się po• 
,.,ipdze111e 01·ganizac> .inE' J\0L11i·· 
trtu Tnrndnin 8iucle11tn. \\' 
.;;){tad Komitetu weszli olJ. o•li. 
p1·ez>·drnt ·mia:--ta Ł. Sulejo1Ya, 
rli'. W. Eirhler, d>T. Gajewski, 
\\' , G!'zebieluclla, J. Łazm:,;ki, T. 
:"io1rnk, tl\T. I.. Pa\\·ło\\·.„ki i dyr. 
Topolil1~ki. " cza,;ie tnrnnia 
tygo•dnia ])1'7.e1dt!u.ic sir. zbiórkę 
ulicz 1 1ą. ,.:prz~daż nalepek i lll'Z<J 
dzenie kłi>ncertu. Prze\yodniczą• 
<"q11 J(omi1etu Z-Ostał ob. Topol iii 
'>ki, a sekretarzem o•b. Łazun:ki. 

Rejestracja 
rezerw os('ho~v-ych 
P1·zypomina'11~·. i ?: rn rżcz~-źni. 

urodzeni w latae!J lHO:J - lB1S 
winni ;;tawi.ć 5ię pn.erl J\onii.;;.i <J. 
Reies tracyjnl;l w loko.In r 1·n· ul. 
\\ n.ndv wa--itew:::kie i Ó. 

Pla11 ;;ta,xiennirt"·a je,_+ na­
::<t'?p11ja,.c~' : ~lężczyźnl - r0cznil\a 
Hll~i o nazwi<:kacl1 na. liten· A­
L \\'inni stawi<~ się \\" dniu 10 
li<itouada. O nazwiskach na lite 
rY L-Z . ,,. dniu 1l listopada. 
·Rocznik Hl14 ma ..;;i<;' ,:tawi ć ''" 

rlniu 12 b. m. o·d lite1·~ .\. do J, 
11- ~- m. od K do '\', 1;) b. m. od 
O do Si "" rlniu 11; b. 111. ocl T do 
do~-

Roeznik 1913 :tawi si(': 17 li. 
m. orl A ·Io J, 18 h. m . -Od K do 
n i rn h. m . otf s do z. 

Ro::zuik 1H1:2: 21.XI o<l A Llo I\, 
~2.XT od L do P i 23.XI od H do 
z. 

Rocznik i911: 21-.XT ocl A rlo J, 
23.XI od I\. do ~- Zfi.Xl od O do 
S i 28.XI od T do Z. 

Rocznik 1910: rlnia 29.XI od li 
ten· A do J, !'30.XI od Il do ~. 
l•g-o gI"udnia od O Llo S j 2-go 
grudnia o~ T rlo Z. 

:\Jężcz~-źni, Ul odzeni w 1909 r. 
1Yi1111i sta\\·ić .":ę przerl Komisją 
".dniach 3. 5 i (i grudnia. Hocz­
nik HJ08 - " d11iarh 7. 9 i 10 
f!Tud·nia. Hoernik 1901 - w 
dniarl1 12, 13, 14 i 13 gl'Utlnia. 
Hoc;::nik l!łOG - w dniach lfi. 17. 
Hl i 20 gruduia 01·a7, rocznik 
1905 - "' dniac!J 21, :?:2 i 23 gn1d 
n ia. 

Xadmienia si(', •iż w~z:n:n· za­
inte1·e.;;o,,·a.ni otrz~·mują. z Za-
1·z:;Hln )lieji'kiego - Referat 
Wojskowy, imienne wezwanie .ze 
""kazanirrn dnia i goclzim sta­
\Yirnnil't"\Ya. Tenninó1Y t~ rh !Hl' 
I0ż.1 · ściśle µnc:;trzcgać. Opóźuie 
11ia stawiennidwa mo·~i;t mieć 
miP.i--re 1~· Iko w po~, ażm·rh wy­
p.:.dkach. jak choroba. czy wy· 
jazrł łużho"'' nie!"ierp1ąc.1· zwlo 
ki. Opóżnienia takie nni~zą hrć 
ndo kume11towanr. 

Pow~·ż,;;z_1- plan sta,1·iennirt'\Ya 
nie t.lotyrz,- ofice!'ó''"· u1·odzo-
11yd1 w latach 1~!)5 - 1909 ora7. 
rnrżrzi·zn , urodzonnh "' latacl1 
rnoo :__ 1018, a po<;iaclającnh 
\Yyższe .studia naukowe. O,;ohY 
fr. " ·inny ::;ta" ić ;:;ię " tr.rm{, 
narh. ''"·'·z11arz<n1.1 cit 11• <101·(.'ezo 
11.1 cli im wez" aniaeh imicn­
n.1·rh. 

PPB wykonało roczny plan 
SIERADZ - Państwowe Przed 

siębi-Orstwo Budowlane O~iał 
VII wykonuje szereg robót bu­
dowlanych w Wieluniu, Zduńskiej 
Woli, Lasku i Sieradzu. 

W roku bieżącym buduje · ono 
dwupiętrowy budynek dla Staro· 
stwa Powiatowego w Łasku, 
osiedle robotnic.ze (gdzie 'znaj­
dzie pomieszc~rnie 12 rodzin ro­
botniczych) oraz Dom Ludowy, 
który będzie oddany do użytku 
społeczeństwa łaskiego w rbku 
1950. 

W Karsznicach przedsiębior-

stwo odda jeszcze w tym roku do 
użytku -dwupiętrowy dom dla 24 
rodzin robotnirzych. 

Zaplanowane prace w Sieradzu 
i Zduńskiej Woli dobiegają. koń­
ca. W miastach przedsiębforstwo 
przeprowadzało tylko poważniej­
sze remonty domów oraz wybu­
dowało łaźnię w Zduńskiej Woli. 

Wkrótce w Wieluńskim zakoń­
czona zostanie budowia gmachu 
przeznaczonego na Szpital Powia­
towy. Dokonano także poważne­
go remontu budynku PZPR oraz 
odremontowano 1C innych d9-
mów. 

Dla Dyrekcji Lasów Państwo­
wych zbuddwano dwa nowe muro 
wane budynki p:r;:zeznaczone na 
leśniczówki y; Rychłocicach i 
Dworkach. Postawienie tych bq­
dynków planowano wykonać w 
150 dni, a wykonano je w czasie 
75 dni. 
Wysokość kredytów zużytych 

na te wszystkie i~westycje sięga 
sumy 100 milionów złotych. 

'Państwowe Przedsiębiorstwo 
Budowlane Oddział VII w Siera­
dzu plan na rek 1949 wykonało 
do dnia 1 listopada J IS49 r. w 107 
procentach. · 

P. K. 

Ogłoszenia drobne 
ZGUBIONO kartę rejootracyjuą 
RKU Pabianice, legitymację słur­
bową Straż~ Pożarnej , PCK, 2 ka1· 
ty rejestracyjne rowerc;rwe i pnl­
cówk.ę. Kusiak Fra11ciszek Pabia­
nice, Armii Czerwonej 44, · 12.500g 

• 

-' 
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Jeszcze jeden z wielu przykładów' :!~~~P!"~!~:\: ~b~!!.1 
wyrob•1en1•a społeczn' ego SpOrtQWCQ' d ' k" h Dnia 12 J>m. (sobota) o godzinie 18 

„BANK WATYKARSKI" ,,DWAJ RADM 
„Republika" pisze, że Watykan pod NA JEDNYM STOŁKU" 

jął rokowania z pewnymi bankami „ . . . 
angielskimi i amerykańskimi celem '!Rep. donosi z Wielunia o sensa-
stworzepja „Banku Watykań~kiego". I CYJ1_1Ym P?siedzeniu Rad~ Miejskiej, "' ''*"" MtWzm;i;ewr !3!) gdzie „cwoch radnych usiadło na je­

dnym stołku" . Mianowicie, ks. Przy­
godzki. który swego czasu zrzekł się 
mandatu radnego, obecnie rozmyślił 
si<: i usiłował siłą usunąć swego na­
stqpcq. Dopiero interwencja wyż-

, w ro z1ec IC w s.ali Związku :\fło<lzieży PolskF.i!j 
· pny ul. Kilińskiego 124 odbęd~ ~~ 

tej eh'!V'iłi tyle &tadion6w i boisk, ty t.-Jwarzyskie międ~J"'(>kręgowo 211wo<ly 

. szych wludz położyła kres awantu-
rem. 

313 „ ... 

Daleko od Moskwy 
- Jacy ludzie pracują na naszej trasie, towarzysze! 

- · woła Batmanow z uczuciem. - Puszczyn nazwał ieh 
bardzo mądrze gwardią zaplecza. Musimy o nich opowie­
dzieć w podobny sposób, jak to czynią kierownicy poli­
tyczni armii, kiedy w raportach frontowych donoszą o 
żołnierzach i oficerach, którzy odznaczyli się w boju! 

- Wasyli Maksymowicz uśmiechnął się. 
- A nasz wydział osobowy? Ręczę, że towarzysze pia-

stujący stanowiska w wydziale osobowym, podadzą nam 
arkusze z wyszczególnieniem, - ile posiadamy mężczyzn 
i kobiet, ilu jest ludzi z wyższym wykształceniem, ilu ze 
średnim i powszechnym. Wspomną tam zapewne również 
o produkcji - widziałe~ już raz coś podobnego - o wy_­
nikach · współzawodnictwa w przekroju miesięcznym. 

I przy tej biurokracji przepadnie, towarzysze, co'Ś naj­
ważniejszego: dusza człowieka. Tu już nie starczy miej­
sca na wspomnienie o tym, że nie posiadaliśmy teletech­
ników i że komsomolcy pod kierunkiem Tani Wasilczen· 
ko stali się nimi! ze nie mieliśmy spawaczy, że Umara 
Mahomet sam jeden zastępował czterech, że brygada ko­
lefowa wlokła. cieżarówke Machowa, ażeby mód zacbo-

' ... 

le &al gimnMtycznych, ba.senów i in· w tenfosa stołowego pomiędz,v repre. 
nych ttrzą.dizeń sporlow:·ch, skc.ro 0 zenttt<?ją. Lublina a Łodzi. Mecz zano 
to bU:downic!tw.o db3. 6ama. mlodcież ,. 

wiada. s:ę bardzo cicknwie ze wzglt 
i sama bieru w nim czyn.ny udział. du na dość d0bre zestawienie dru:h·n. 

Drużyny "Wystą.pią. w , następują.eych 
s•kładach: 

Lublin: Pa.tytiski (mistrz 
Kwiatkowski (wicemistrz okr.), 
cewicz (mistrz Polski SOK), 
munt (ill rakieta okr.). 

oikr.), 
Niem 
Skir. 

Z.6dź: Krzysik (mistrz okr.), Grzel 
czyk (wicemist:-z okr.), Krygier cm 
raJPeta okr.), Supeł (wielokrotny re. 
prezentant ckr.). 

Piern-szy mecz, który odbył się w 
ub. sewn1:e w Lublinie zakończył się 
nieznacznym zwycię.;twem Lodzi 5:4. 
Lub linia.nie grają. ba.rdzo ambit n ie i 
tym samym nadrabiają. częaciowo 

brak techniki. Uwnżnmy, że łodzi:t· 
nie w rcwa.nżO"l'l')-rtl meczu pe.trafił 
zdobyć się na. lepszy wynik i zapre. 
zcntują dobry poz1:-0m te11isa stoło~ 

weg-o. 
. W przedmeczu wystąpią. dwie pary 
kobiet w grach p0kazowych, Rei.nry 
chówna. (mistrz.>n i okr.) Do·bro 
1>ohka, }'urmaihka - Borowska. 

Dru:iyn:i. Lubli.na bezpośrednio po 
moczu z Lo<lzią wyje~dża do Krako. 
wa, gdzce rozegra mecz z reprezen.. 
tację. t'egoż rnial'ta. Zawody sędziują: 
Łuczyli~ki - sędzia gi6wny, CzaplaTi: 
- sędzia b()j!wy, Zbiór.kę zawr,d 'L 
ezek i zawodników zarządza s'ę w -sa. 
li zan-odó,~ nn. godz. 17,15. 

W roczn.:cę Rewolucji Październiko 
W"ej odbyła ~ie, zorganirowana. przes 
„Ognisko.Crn.eo,·ię", urocz~·~ta akad11. 

• mia, na której, po referatach prl!'ze. 
sa dr. Czapnickiego i wiceprezesa 
Gęrllka, uchwalcno rezolucję. 

wego reghlami.nu wprowadZllno .kilka 
zmian. Postanomo110, 7.e poezq.wszy 
od 1!150 r. wyśe(g b~dzie s1~ ro,zpo 
czynał 30 kwietnia. Ze Wl.gltdów pro 
pagandowych pirrw~z~· etap bętfaie 
"l'l'yścigiem ob~/.n:nn dookoła miast1, 
z którego. następuje start. 

Sp<>rtowcy zrzeszen~ w „Ognis.ku. 
Cracovii'' v.>bf>wiązują. się w niej do 
przodiowania. w pm.cy nad wychowa.. 
niem nowego ezlow:eka, śmn.domego 
t:'\'\'6rcy U'~tro-ju S'Oc,jali"-tyczncgo. Re. 
zolucję tę, odczytaną. przez reprezen. 
tacyjnego pil:kana. - Pa~ana, p~zy 
jęli zebrani przez aklama.cJę, manif.e 
~tujl!Cl przy tym na cześ~ Pr.ezydenta. 
Bieruta, GeneraisS!imusa Stahna., Mar 
szalka. Rokosowskiego i trwałej przy 
jaźni polsko.radzieckiej. 

. wać palmę pierwszeństwa! ~e ludzie ginęli dla sprawy, 
która stała się dla nich ważniejsza i droższa od tycia! 
Czy wolno nam zapomnieć o inżynierze Topolowie, o dzie­
siętniku Gonaczaruku i o traktorzyście Silinie? 

Kowszow przejął się przemówieniem Batmanowa i bie­
rze żywy udział w posiedzeniu, a równocześnie rozmyśla 
o opuszczonym punkcie bojowym. Jak tam wszystko do­
chodzi obecnie do stanu·wrzenia! Staje mu przed oczyma 
Beridze i mówi: - Bądź spokojny, Alosza. Możesz mi 
wierzyć - nie zawiodę! 

Nie, nie jest wart Berid~ego ! Wydaje zarządzenia i go­
spodaruje na jego punkcie. Szybko bada część rurociągu, 
która wydaje mu się niepewna, buty jego grzęzną w mięk­
kiej ziemi, wyrzuconej z przekopu. Jerzy Dawidowicz 
jest zlany potem i wyciera twarz rękawem szarej od ku­
rzu koszuli. Do rurociągu w międzyczasie pompują wo­
dę. Pompa z mlaskaniem wciąga bez końca wodę. Robot­
nicy denerwują się w oczekiwaniu. Jeden Beridze jest 
spokojny, gdyż·nie ma prawa się denerwować. Udało mu 
się nawet udobruchać Umarę Mahometa: „Musimy cze­
kać, aż woda całkowicie wypełni rurociąg. Nic na to nie 
poradzifuy, przyjacielu. Kiedy całe trzydzieści kilome­
trów zapełnią się wodą, wtedy zaczniemy wywierać ciś­
nienie. Nie denerwuj się niepotrzebnie Umaro. Zapalmy 
lepiej papierosa, opowiem ci pewną komicznll.]listorię". 
Dookoła Beridzego i Umary zebrał .się tłum. Główny 

inżynier beztrosko opovjada, jak :oewnego razu, gdY, je-

Gł.OS 

Orran Łódzkiego Ko~tetu I Woje 
w6dzklero Komitetu Pol!kleJ Zle· ' 

dnoczoneJ Partii Robotniczej 
Red ag n Je: 

KOLEGIUM REDAKCYJNE. 
Te Jer o n 7: 

Redaktor naczelny 
Zastępca red. naczelt"ego 
Sekretarz odpowiedzialny 

21łl-14 
218-23 
219-05 
254-25 Dzlal partytny 

wewn. 10 
Dział korespondentów robct· 

nlczych i chłopskich oraz 
redaktorów g<.zetek ścien-
nych 219-ł2 

Dział mutacji 223-2' 
Dział miejski i sportowy 254-21 

wewn. al 11 
Dzlal ekonomiczny 218-11 
Dział fabryczny 218·1' 1 
Dział rolny 254-21 

wewn. I 
Redakcje nocu:i 172-31 

Kol11o'rtal.. 
Łódt, P~otrkowska 70, tel. 112-21 
Administracja %6U·ł2 
:&.ział ogłoszeń: L6dź, Piotrl<ow-

ska 55, tel. 111•50 i llł-75 

Wydawca RSW „Prasa" 
4dr. Red.: t.ódt, Piotrkowska Ił, 

Ul·de piętro. 
Druk. Z&kL Grat. RSW „Prasa" 
Ł6dt, uL :twJrkl 17, teL Z06·łZ. 

szcze był bardzo młody, zapoznał się na morzu daleko 
od brzegu z pewną morową dziewczyną. · 

Wszyscy się śmieją, ale nikt nie wypomina opowiada­
jącemu, że nie ma pojęcia.„ o pływaniu. 

Aleksy ledwie go zdoł~ł wyciągnąć z cieśniny... . 
- Co powie nam nasze biuro wynalazków? - słyszy 

nagle Aleksy pytanie Batmanowa, zwrócone do pedan­
tycznego, zawsze ugrzecznionego inżyniera Połozkowa. 
Ppłozkow wstaje: 
- Uważam, że należy dać towarzyszowi Kowszowowi 

dwa wykresy: dynamiki, obrazującej ilość racjonalnych 
propozycji wpływającygJJ. miesięcznie, oraz sumy rocz­
nych oszczędności, jakie uzyskaliśmy dzięki racjonaliza· 
torstwu. 

Wszyscy się śmieją. Batmanow patrzy gniewnie na 
Połozkowa. 

- „Wasza dynamika" i „warunkowa ekonomia" jest 
niepotrzebna! Dajcie nam żywą, ludzką informację 
o twórczości naszych inżynierów i z>vykłych budowni­
czych. Widzieliśmy przecież w terenie niemal co krok, do­
wody pomysłowości naszych towarzyszy. Bo czym właści­
wie jest cała trasa, biegnąca lewym ·brzegiem Adunu? 
A sposób ro-zwożenia rur „do siebie" Kowszowa i Macho­
wa? Albo premiowy sklepik Rogowa i Kuczynej? Albo 
buldoże!" Silina karczujący tajgę? Albo też metoda robie­
nia przekopu systemem wybuchów, zastosowana prze-. 
Kuźme Kuźmycza To~olowa? A spawanie rur w ziJnł~ 1 
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